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, wać 6 doi »ch władnego ministra dwie półkule ziemi, wschodnia i zacho-

Towarz. Pożyczkowych •. I krów płacie będzie tygodniowo po dola
zie, to członek za

i Kasach Oszczędności. , rze tak długo, dopóki ziemia zakupiona
------ ---- przez Towarzystwo nie zostanie zapłaconą. 

Już od kilku lat powstają w Ame- Wszelkie zaś dochody pochodzące z wy-

głość powstań
Wyraz Emi

stał się niejako hasłem

kow ic, gubernator Galicy > • dnia, nie tylko swojem wnętrzem, ale i 
(>od mosldewskiego zaboru powierzchnią przy biegunie północnym

ryce tak zwane Towarzystwa Pożyczkowe pożyczonego kapitału rozdzielone zostaną 
i Kasy Oszczędności, które członkom pomiędzy członków stósownie do złożonej
swym udzielają pożyczek na budowanie
domów z kapitału, który członkowie To- 
warzystwa tegoż w tygodniowych ratach 
składają.

Ponieważ Towarzystwa te prawie ka­
żdemu są znane, nie będę się dalej nad 
sposobem tego interesu rozwodził, lecz 
przystępuję zaraz do rzeczy.

Od dawnego już czasu pojawiają się 
w pismach naszych różne plany koloni- 
zacyjne, dotychczas jednakowoż wszystkie 
prywatnie rozpoczęte smutnie i na niczem 
się skończyły.

Życie robotnika w Ameryce jest bez 
jutra, dzisiaj mam pracę, a jutro już jej 
może mieć nie będę, o przyszłości nie­
zależnej koniecznie pomyśleć trzeba, bo 
choć jestem w stanie z mego zarobku 
coś zaoszczędzić, to to wynosi tak mało, 
że gdy nastąpi bezrobocie lub z < jdzie ja­
kie nieszczęście, to nim się obrócę, już 
moje kilka zaoszczędzonych centów się 
rozleciały.

Jak więc temu niepewnemu bytowi 
zaradzić? Czy może dom kupić w mie­
ście? Na to potrzeba„kapitału nad nasze 
siły, gdyż obecnie samo miejsce pod dom, 
jeżeli leży bliżej miasta i ma objętości 
25x125 stóp, kosztuje 800—1000 dolarów, 
a dom postawiony na niem kosztuje dru­
gie tyle. Jakim więc sposobem do tak 
wielkiego kapitału przyjść ? Dla zwyczaj-

kwoty każdego członka.
Po upływie zaś dwóch lat, jeżeli 

Towarzystwo ziemię już kupiło, może 
każdy członek mający chęć do gospodar­
stwa zacząć swój kawał ziemi uprawiać, 
a w razie braku funduszu na to dostanie 
od Towarzystwa pożyczkę. W kilku la­
tach może więc każdy członek stać się 
niezależnym od nikogo, składając tygo­
dniowo po jednym lub dwa dolary do 
kasy Towarzystwa.

Że kalkulacyja ta jest dobrą i że nie 
opiera się na najlepszych rezultatach, 
niech nam za dowód służy Towarzystwo 
Pożyczkowe, które po upływie blizko pię­
ciu lat swej egzystencyi za skł dane co 
tydzień przez cały czas 25 centów płaci
każdemu 
który to 
dolarów.

Nasz

członkowi 100 dolarów, przez
czas członek złożył razem 65

rachunek zaś jest następujący:

$0.5-
1.0(1

20.00,
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nego robotnika w mieście jest on nie 
osiągnięcia.

Jedyna zdrowa rada jest puścić 
na farmę, tam choć nic więcej,

do

się 
to

mam zawsze utrzymanie zapewnione. Nie 
zależę zaś i nie obawiam się kaprysów 
ani bosa, ani formana, że mi robotę wy­
powiedzą. Nawet podczas nieurodzajów 
nie mam bardzo wielkiej troski, bo far­
ma i wtedy tyle pizyniesie, że wystarczy 
na utrzymanie całej familii.

Od którego czasu Towarzystwa Po­
życzkowe w Ameryce istnieją, tego nie 
umiem powiedzieć, ale że są bardzo pra­
ktyczne, jestem aż nadto przekonanym. 
Dowodzi zresztą tego i to, że prócz licz­
nych amerykańskich, niemieckich czeskich 
itd. mamy już 7 polskich, z tych 6 jest . 
w Chicago a 1 w Broklinie. Niech więc 
te posługą nam za wzór i zachętę do za­
łożenia podobnego Towarzystwa, którego 
celem jednakowoż nie będzie budowanie 
domów, lecz wyłącznie kolonizowanie się : 
Polaków. i

Przypuści a szy, że Towarzystwo takie ( 
się zawiązało i składa się ze stu człon- ( 
kow, a każdy członek złóż)7 tygodniowo 
2 dolary, zobaczymy teraz, czy na takiej 
podstawie dojdziemy do osiągnięcia wy­
tkniętego sobie celu.

Stu członków złoł.y więc tygodniowo 
200 dolarów, miesięcznie blizko 900, a ro­
cznie już 10,400 doi. Składając tak przez 
dwa lata i wypożyczając co miesiąc 900 
dolarów, które nam najmniej 6 procent 
przyniosą, powiększa się przez to nasz 
kapitał z każdym miesiącem dość znacznie, 
tak że po upływie dwóch lat wynosić on 
będzie przeszło 25,000 doi.

1 o wyszukaniu dobrej ziemi przez 
Komitet, lub jak tam członkowie uradzą, 
kupimy już teraz dla każdego członka 
dajmy na to po 80, czyli razem 8000 
akrów, licząc że zapłacimy za akier po 
6 dolarów, uczyniłoby razem 48,000 do­
larów,-które po upływie blizko czterech 
lat od zawiązania się w Towarzystwo je­
steśmy w stanie złożyć.

Kupując dzisiaj grunt od agentów i 
płacąc im za takowy gotówką, dostanie­
my go o 12£ procent taniej, które też 
naturalnie zyskamy; diugim naszym zy­
skiem będzie pieniądz, który agenci bio- 
rą za pośrednictwo od właścicieli ziemi, 
bo kupując ziemię wprost od właścicieli, 
nie potrzebujemy żadnego agenta, któ- 
jyby nam pośredniczył i miał wyłącznie 
swoję kieszeń na oku.

Towarzystwo takie może się zawią­
zać w następujący sposób:

Wziąwszy za zasadę, jak wyżej po-

Towarzystwo zawięzuje się na lat cztery, 
przez ten czaś każdy członek składa co 
tydzień jednego dolar. , co uczyni razem 
208 dolarów, za które dostanie 40 akrów 
po 6, czyli 240 doi. Bez wątpienia, że 
rezultat musi wypaść lepszy7 lecz mając 
na względzie nieprzewidziane złe przypad­
ki, lepiej tak rachować, bo przyjemniej­
sza dla każdego będzie, jeżeli Towarzy­
stwo po załatwieniu swego zadania ry­
chlej się rozwiążę, jak gdyby miało ter­
min przedłużać.

Podanie tej myśli nie jest zrobione 
w celach komunistycznych lub koopera­
cyjnych, bo tu każdy jest panem swej 
części i pracuje wyłącznie tylko dla sie­
bie. Doświadczenie niejednego już prze­
konało, że wszelkie interesa opart ■ na 
zasadach komunistycznych przez krótki 
tylko czas istniały. Nadmienić także wy­
pada, że każdy, który nie może lub nie 
chce do końca składek płacić, ma prawo 
każdego czasu swój złożony kapitalik wy­
cofać.

Za daleko byśmy zaszli, gdybyśmy 
się nad tern rozpisywać mieli, jakim spo­
sobem za złożone 208 dolarów po upły­
wie czterech lat odebrać można 240 dola­
rów, składając co tydzień tylko jednego 
dolara. Rzecz to bardzo prosta, ponie­
waż kapitał tym sposobem złożony przy­
nosi procent od procentu. Wypożyczy­
wszy dzisiaj naprzykład 1000 doi. po 6 
procent, to za miesiąc procent od tego 
tysiąca już znów procent przynosi, dla 
tego też wszystkie te Towarzystwa są w 
stanie takie wysokie dywidendy swym 
członkom wypłacać.

Powyższych słów kilka jest tylko su­
rowym materyjąłem, który naszym roda­
kom przedłożyć się ośmieliliśmy w na­
dziei, że znajdą się może doświadczeńsi 
i bieglejsi od nas, którzy się tą sprawą 
zajmą i do skutku takową w niezadługim 
czasie doprowadzą.

Głowacki.
Gwiazdowski.

Dziejów Polski
Walk o Niepodległość.

Przedstawił
Stefan Baszczyński.

CZI<;ŚĆ HI.

Tradycyje polskie. — Bliższe przy-

większej części narodu.
Wyda s ę niejednemu grą słów twier­

dzenie , że do rzędu najgłówniejszych 
przyczyn, wywołujących nieustanne za­
burzenia i powstania w Polsce,- należał 
Metternich; wszakże kto zbada bliżej o- 
kropne położenie całej Polski podczas 
rządów tego ministra w Wiedniu, przy­
zna, iż w tern twierdzeniu zawiera się 
historyczna prawda.

Ten „geniusz dyplomatyczny“, jak 
go nazywają niewolniczym duchem prze­
jęci historycy ‘ teutońscy, ten „najsła 
wniejszy mąż stanu“, kiedyś, gdy społe­
czeństwo dojdzie do poczucia godności 
człowieka, jednogłośnie będzie potępiony 
jako dyplomatyczny wróg monarchów, 
który umiał zażegnać niebezpieczeństwo 
jednej chwili bez względu na groźniejsze 
następstwa w przyszłości.

(Człowiek, który rządził całą Europą 
i przeszedł w przysłowie, zasługuje na 
biograficzną wzmiankę w tak krótkim na­
wet opisie zdarzeń, wywołanych w zna­
cznej części przez niego.

Klemens Wencesław von Metternich- 
Winneb.rg-Ochsenhauscn (tyle bowiem 
nadano mu nazwisk, nie licząc tytułów, 
których wyszczególnienie zbyt wiele za­
jęłoby miejsca) był Prusakiem, a rzeczy- 
wiste nazwisko jego: Ocbsenhausen. Po­
chodził z małego szlacheckiego rodu za­
mieszkałego nad Renem i •wyprowadził 
swoję genealogią zmyśloną od dworżan 
cesarza Henryka ligo. Skończył szkołę 
w Moguncyi 1794go roku, był mistrzem 
ceremonii przy Koronacyi Leopolda Hgo, 
posłem w Hadze, a dyplomatyczną ka- 
ryjerę zaczął właściwie jako sekretarz 
poselstwa na kongresie w Rastadt, gdzie 
okazał niezwykłą przebiegłość w gronie 
westfalskiego „Grafencollegium.“ W r. 
1801ym wyniesiony był do godności au- 
stryjackiego ambasadora w7 Dreźnie, w 
roku 1803cim w Berlinie; następnie w r. 
1806tym otrzymał dyplom posła do Pa­
ryża. W roku 1809.ym został ministrem 
stanu i w tymże roku ministrem spraw 
zagranicznych. Odtąd niemal przez ,pół i 
wieku losy Europy były w jego lęku. 
On głównie stawił czoło przeciw Napo­
leonowi, a po bitwie pod Waterloo za- 
jM jeg° miejsce we< wszechwładztwie. 
Prezydował na Kongresie Wiedeńskim. 
Prawie wszyscy monarchowie Europy 
płacili mu ogromne pensy je: król Neapo- 
litański 60,000 dukatów7; cesarz Aleksan­
der przez cały ciąg swego panowania 
200,000 rubli srebrem, jednak potajemnie, 
każdego roku. Mikołaj wstąpiwszy na 
tron wykreślił tę pensyją z wydatków; 
gdy wybuchło powstanie roku 1830go! 
wznowił ją, dopełniając zobowiązań się 
brata. Metternich był do śmierci duszą 
wszystkich zmów7 przeciw wolności wszy­
stkich ludów).

Galicyja w powstaniu roku 183 Igo 
nie wielki wzięła udział. Garstka lepiej 
myślącej szlachty i m eszczan wstąpiła 
do szeregów wojska polskiego; kraj zu­
bożały opłatami, podatkami z ostatniego 
ciągnął się, aby powstanie wspierać pie­
niędzmi. Zresztą większo ć ludności ga­
licyjskiej pogrążoną była w śnie omdle­
nia, wynikłym z wycieńczonego powol­
nym , systematycznym dociskiem orga­
nizmu.

Metternich potrafił ją rozbudzić.
Szkołą terroryzmu, połączonego z nie- 

słjchaną anarchią samowolnych urzędni­
ków7, z biurokracyją gorszą od najstra-

nie tylko przytułku nie znalazła na wła­
snej ziemi, oderwanej od całości, jak u- 
trzymywała Maryja Teresa, wbrew jej 
woli; lecz przeciwnie wystawioną była 
na najsroższe prześladowania policyi au- 
stryjackiej. Pomiędzy rokiem 1832gim 
a 1835tym jednych pod rozmaitemi pozo­
rami wydalono, drugich przemocą wywo­
żono do Ameryki.

Gdy w roku 1833cim uorg-nizowała 
się w7 Galicyi wyprawa partyzancka, ma­
jąca przejść do Królestwa Kongresowe­
go, rząd austryjacki nie poprzestał na 
zapobieżeniu temu, lecz dowódzców i'u- 
czestników sądził jako swych własnych 
nieprzyjaciół, jako przestępców winnych 
„zbrodni stanu.“ Odtąd zaczęły się li­
czne areszt wauia obywateli galicyjskich. 
Oskarżeni oczekiwali po lat kilka wyro­
ków w więzieniach okropnych. Obcho­
dzono się z nimi w sposób oburzający, 
którego nie możnaby usprawiedliwić w 
postępowaniu z najlichszymi zbrodnia­
rzami. Nie tu miejsce na szczegóły. Wy­
dają się bajecznemi.

Doprowadzeni do rozpaczy, zaczęli 
Polacy we wszystkich częściach swego 
kraju zawięzywać tajemne stowarzyszenia 
i tworzyć rozliczne spiski. Ponieważ gra­
nice zaboru moskiewskiego ściśic były 
strzeżone, łatwiejszym był dla emigran­
tów przystęp ;do Galicyi i W. Ks. Po­
znańskiego. Te dwie prowincyje porozu­
miewały się 7. sobą, a ogniskiem emisa- 
ryj uszów stała się Galicy ja, jęcząca pod 
jarzmem niewoli gorszeni m że wówczas, 
cięższem, niżeli nawet żelazny despotyzm 
Mikołaja, chociaż w7 roku 1835tym wstą­
pił na tron łagodny Ferdynand I.

W roku 1836tym ukazały się nowe 
objawy spiskowe. Więzienia ciągle się 
zaludniały wzrastającą liczbą męczenni­
ków. W roku 1837ym skazano Zaliwskie- 
go, naczelniku zamierzonej partyzantki, 
na dwadzieścia lat ciężkiego więzienia, 
hr. Borkowskiego na 15, Komarnickiego 
na 6 lat.

Podobnego losu do nali: Cięglewicz, 
Kropiwnicki, Kępiński. Więzienia austry- 
jackie równały się długim, powolnym, 
strasznym t rturom, tak obmyślonym, że 
tylko przy życiu utrzymywały męczo­
nych. Zamiast kary śmierci, która w wy­
jątkowych tylko razach dla postrachu 
była zastosowaną, więźniów skazywano 
na długie konanie. Więzienie nie było 
dla rządu austryjackiego środkiem kary, 
ale narzędziem dzikiej, nieubł7g «nej mści­
wości.

i’en systeniat wywoływał wręcz prze­
ciwne skutki. Spiski byL coraz liczniej­
sze. W roku 1838ym założono stowarzy­
szenie pod nazwą „Związku demokraty-

muszą być złączone, dla tego wszystkie 
prawie kraje wysełają lub łączą się celem 
wysełki ekspedycyi okrętowych, aby to 
połączenie północne zbadać i wykryć, 
czy by z Ameryki do Azy i nie można 
odkryć drogi przez biegun północny. W 
takiej podjętej podróży zginął Benjamin 
Franklin z wszystkimi ludźmi, szczątki 
ich zaś i niektóre rzeczy do nich należące 
znal zły późniejsze ekspedycyje. Ta naj- 
pierwsza nieszczęśliwa wyprawa nie od­
strasza innych badaczy od przedsiębrania 
nowych ekspedycyi.

Jednę z najnowszych wypraw przed­
sięwziął na koszt Stanów Zj dnoczonych 
A. W. Greely i wypłynął z wyspy S’. 
Johns parowcem „Proteus* * 7go Lipca 
1881 na północ, zaopatrzony na dwa lata 
w żywność i inne potrzeby.

Zadaniem ekspedycyi Greely’go było 
w imieniu Stanów Zjednoczonych założyć 
stacyją strażniczą, jako w skazówkę i przy­
stań dla późniejszych ekspedycyi na wy­
brzeżu zwanem „Lady Franklin Bay“, 
aby ztamtąd można robić meteorologi­
czne badania powietrza, zjawisk powie­
trznych i prądu wody. Ekspedycyja ta 
składała się z 50 ludzi.

Najprzód stanęli w Goodhayeu, zkąd 
zabrali z sobą sanki i ps> przyłożone do 
ciągnienia sanek (bo kiedy taki okręt 
dopłynie do lodów i nie może dalej wo-

później, a jeszcze później dwa ostatnie. 
Koszta tej wysełki wynosiły blizko milion 
dolarów, ale nie zostały bez skutku, po­
nieważ z całej ekspedycyi uratowały ży­
cie Greely’mn i sześciu jego towarzyszom, 
których znaleziono przy ujściu zatoki 
Smith, 17tu z głodu już umarło, jeden 
utonął, a jeden w ich obecności umarł. 
Greely’go i sześciu jego towarzyszów przy­
wieziono na wyspę St. Johns, a ztamtąd 
do Ameryki.

Korzyść z ‘ych ekspedycyi odniesio­
no tylko taką, że dwa te okręta dotarły 
najdalej z wszystkich dotąd wysłanych 
ekspedycyi i pizekonano się, że Ocean 
północny mało posiada wysp.

Nowe odkrycia zdobyte prz z Gree­
ly’go wynoszą 3 stopnie szerokości a 40 
długości. Stopień geograficzny wynosi 
45 m 1. Greely więc dotarł do najodle­
glejszego wybrzeża zwanego Grinnell- 
land, płynął ze wschodu na zachód przez 
północną Grenlandyją i dotarł 1 stopień 
szerokości a 10 długości dalej, niż Beau- 
mont.

Opis dwuletniej tej podróży przecho­
wał Greely.

Dnia 9go Sierpnia 1883go roku za­
czął się Greely cofać i przybył szczęśli­
wie do przylądka Sabiny, gdzie musiał 1 
bardzo długo czekać na przybycie jakiego 1 
okrętu. Żywności z dniem każdym uby 
wało, tak że w Kwietniu r. b. nie było 
już nic \ do jedzenia i towarzysze Gree- 
ly’go zaczęli z głodu umierać. Nareszcie ,

Dyjamenta
w państwie Wisconsin

cznej 
nie i 
sce.“

Polski“, mające na celu „uwolnie-
uwłaszczenie włościan w całej

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Pol-

czyny powstania 1830go roku. — 
Postępowanie zaborczych rządów po 
upadku Listopadowego powstania.

(Ciąg dalszy). 

XII.
Systeniat rządu anstryjackiego 

w prowincyjacli polskich do roku 
186«go.

W skutek ciągłego prześladowania
Polaków wyrobiło się w ludziach boleją- 

wiedziałem, że akier ziemi będzie koszto-1 cych nad nieszczęśli w em położeniem kra-

szniejszych więzów fizycznych, był rząd 
austryjacki. |

Po roku 183lym prześladowania w 
Galicyi zwiększyły się, rozpoczęły się na 
większą s!<alę. Rząd.nie zważał na to, 
że pogwałć nie przywilejów, zapewnio-' 
nych nam Polakom na Kongresie Wiedeń­
skim, popchnęło ich do zbrojnego wy­
buchu, że Sejmy galicyjskie nie miały 
żadnej powagi, że wszelkie przedstawie­
nia czynione monarsze były bezowocne. 
Zamiast usunięcia złego, rozdrażniał na­
ród coraz sroższym dociskiem, pobudzał 
go do ostatecznego wysilenia, uspasabiał 
do ostatecznych środków. To był ów 
sławiony tak zwany „systeniat Metter- 
nicha.“

Duchem jego przejęty, ścisły wyko-

Polscy Święci.
Tam wybrane Polski dziatki 
U stóp Boga dla swej Matki 
Zmiłowania wciąż błagają 
I otuchy nam dodają, 
Iż wysłucha Bóg ich głosy, 
Ze się zmienią nasze losy, 
Iż się skończą te katusze 
Wtenczas, jeśli nasze dusze 
W cnót prawdziwych czystym zdroju 
Się skąpawszy, znów do boju 
Śmiało staną z piekieł władzą, 
1 panować mu nie dadzą 
Jak dotychczas, z naszą zgubą. 
Cnota, cnota naszą chlubą, 
Naszem wszystkiem, naszem życiem, 
Niech więc będzie! Tylko z zmyciem 
Naszych trędów zastarzałych, 
Bóg w grzeszników zatwardziałych, 
W biednych ziemi tej tułaczy 
Nowe życie wlbć znów raczy.

Józef Kropiwnicki.

Ekspedycyja 
do 

północnego bieguna. 
Jest już rzeczą dowiedzioną, że zie- 

ob-

dą płynąć, to wtenczas "yseła k ipitan Tlretis i przypłynęły i ocaliły ich
kilku ludzi ni sankach, aby szukali drogi wrnz z wiadomościami o tyle dla bada- 
do dalszej podróży), w Disco ziś zabrali czy 1 historyi ważnemi, że znów7 odkryto 
z sobą dra Oktawiusza Pave, który chę- drogę dalej ku biegunowi.
tnie do nich się przyłączył jako lekarz Przedsiębiorczy i nieustraszony w tej 
pomocniczy, i Eskimosa, mieszkańca tych niebezpiecznej wyprawue Greely urodził 
lodowatych krajów. rok” 1834go w Neubury port, Mass.

Dnia 24go Lipca przybyli szczęśliwie Podczas wojny obywatelskiej wstąpił ja- 
do Upernav-k, gdzie zatrzymali się dni ko Pr08ty żołnierz w szeregi; w7 boju 18 
siedem. Na wyspach Giry, Littlejohn i! Marca 1863 został podporucznikiem; w 
Karól Ritter Bay poustawiali kopce z ka-' Kwietniu 1864 porucznikiem; 4go Kwie- 

‘ ------ - tnia 1865 kapitanem, a w7 roku 1867ymmieni i złożyli w7 nich raporta dla przy­
szłych za nimi wysłanych okrętów, pły- wziął dymisyją.
nąc coraz dalej na północ. wstąpił znów do kawaler; i, a po 4 la-

W dwa lata później

Już tylko 10 mil byli oddaleni od tach służby w tejże został porucznikiem, 
Lady Franklin Bay, gdy góry lodowate kŁó’’y to tytuł jeszcze dzisiaj nos . Kiedy 
ich zwarły i trzymały 7 dni na uwięzi, w Waszyngtonie założono biuro sygna- 
dla tego dopiero 12go Sierpnia mogli ru- łowe> wstąpił on do niego jako porucznik 
szyć dalej i dobili szczęśliwie do tegoż ’ jeszcze dzisiaj jest członkiem tej insty-1 

tucyi.
Jedni wzięli się zaraz do stawiania 0,1 żonę i dwoje dzieci, które go ।

domu 61 stóp długiego a 21 szerokiego,; już nieraz opłakiwały, nie mając o nim j 
na który już przygotowane drzewo na żadnej wiadomości, 
okręcie mieli, drudzy poszli na łowy i 
ubili 10 wołów piżmowych, z których 
każdy ważył 300 funtów.

Po ukończeniu domu wzięto się do 
zniesienia żywności z okrętu i wszystkie­
go tego co uważano za potrzebne na tej 
stacyi, a korporał Starr z pry watem Ryan 
wrócili okrętem Proteus do Ameryki, 
pozostawiając Greely’mu 25 ludzi. Działo 
się to dnia 18go Sierpnia 1881.

wyl rzeza.

Od tej chwili aż do dnia 22go Czer­
wca r. b. nie słyszano nic o tej ekspe­
dycyi. Postano w ionem było, że co rok 
będzie wysełany do tej stacyi okręt z ży­
wnością, i tak wystano dnia 8go Lipca 
1882go roku okręt „Neptun”, który bę­
dąc tylko 150 mil oddalony od stacyi, 
musiał nawrócić z powodu wielkiej massy 
gór lodowatych, pozostawiając tu i ow­
dzie żywność w nadziei, że może takową! 
ludzie Greely’go przypadkiem znajdą, gdy • 
będą wracali.

Dnia 29go Czerwca 1883go roku od­
płynął znów Proteus z T. A. Gwrlingto- 
nem celem odwiedzenia Greely’go, a za 
Proteusem wysłano okręt ,,Yanctic“ z za­
pasami żywności dla pierwszego, ale już
go więcej nie ujrzano, bo Proteus został 
pod Upernavik przez góry lodowate zgnie­
ciony i utonął, a Garlington z ludźmi
ratował się " łodziach, zabierając ze po­
bą traszkę żywności, a resztę pozostawił 
na przylądku Sabinę. Yanctic zabrał więc 
Gailingtomi i jego ludzi na pokła i wi\- 
cił do Ameryki.

Z tego powodu powstała wielka oba , 
wa o GrteL’go. Kongres wyznaczył w7 -
działowi maryna ki wystarczającą kwotę ( 
pieniężną na pokrycie kosztów w celu wy­
słania trzeciej ekspedycyi, która odpły-1mia jest okrągłą i że można takową _ . ( . - •

jechać dokoła od wschodu na zachód, lub nęl» wiosny . składała się z nastę-. 
Świat uczo- pojących okrętow: Bear, Ihetis, Aleit i| 

Lock Garry, który był węglami nałado j 
Bear z kapitanem Emory odpły-,

też od zachodu na wschód.
ny sili się często na to, aby .ziemię mo-
żna objechać od północy na południe i wany. 1 . t

•- ’ dnia 24go Kwietnia, Thetis tydzieńodwrotnie. Źe jest rzeczą pewną, iż oby-

Hurko — Apuchtin.
Nowy na nas spadł znów grom! 
Boleśny to dia nas srom.
Moskal gniewne zm*rszczył brwi, 
Że wytoczyć nie mógł krwi, 
Polsko biedna! z twoich żył, 
Więc by koniec położył 
Swoim trudom, w inny ton 
Dzisiaj głosi, że nasz zgon 
Już nareszcie musi przyjść, 
Że nas całkiem musi zgryźć. 
Śle nam naraz ka’ów dwóch: 
I ten i ów znany zuch!
Rozkaz cara dzierżą już,
Zgnieść nas
W samo serce,

w tpj czas“ i wbić
Matko! twe,

nóż

W którem życie dotąd wre.
* ❖ *

Czyż rozpaczać mamy już? 
Tyle przeszlim srogich burz, 
Tyle Mongoł srożył się, 
A jednakże (on to w i» !) 
Nie udał się jego pl n. 
Chociaż sączy z naszych ran 
Bezustannie śwież i krew, 
To jednakże, jemu wbrew, 
Jeszcze żyjem, będziem żyć; 
Czem byliśmy, Pan Bóg być 
Nam pozwoli; On już sam 
Wie co robi; ufać nam!
Gdy pok uy przejdzie czas, 
Z wrogów mocy w7yrwie nas; 
Ostatnia to próba prób: 
Nie zejdziemy żywcem w grób! 
Nie daleki jest już czas, 
Gdzie < statui moż • raz 
Przyjdzie chwycić nam z. broń, 
By dla naszych polskich skroń 
Nowy zasług wieniec spleść 
I potęgę czarta zgnieść.

* * *
A więc ramię do ramienia!
Pan Bóg praw’ swych przeć nie zmie 

- Zbrodnie wszystkich widd, zna; [nia
Na z rodniarzy rózgę ma! 
Sursum corda! Litwo, Polsko; 
Nam znów z dziczą tą mongolską 
Przyjdzie w tany krwawe ruszyć, 
By na wieki jarzmo skruszyć.

Józef Kropiwnicki.

Donosiliśmy już dawniej, iż w miej­
scowości Eagle w państwie Wisconsin 
znaleziono kilka dyjamentów i poczęto 
na prawdę szukać za więcej.

Otóż co mówi o tern właściciel tej 
ziemi, pan Boynton, złotnik mieszkający 
przy Grand ave.

Zapytany, ile już dyjamentów znalazł, 
odpowiedział:

Do tego czasu znaleźliśmy trzy zu­
pełnie czyste a kilka nieskrystalizowanych 
jeszcze. Od trzech tygodni musieliśmy 
kopanie zaprzestać, bo nam weszła woda 
do szachty, gdyśmy już byli 70 stóp w 
głębi ziemi, lecz za osuszeniem będziem 
kopać dalej. Ku dalszemu poszukiwaniu 
zawiązała się już kompania „Ei.gle Dia­
mond Mining Co.“ i jesteśmy już inkor- 
porowani. Kapitał akcyjny wynosi 20 
tysięcy dolarów. Do tej kompanii należy 
John M. Stowell, były major miasta, któ­
rego zrobiono prezydentem kompanii, a 
Filip Wiborg, z handlu John W. Cary- 
go, jest sekretarzem. Sprowadziliśmy już 
doświadczonych poszukiwaczy dyjamen­
tów7, którzy po zbadaniu ziemi powie­
dzieli, że posiadamy rzeczywiste pole 
ziemi dyjamentowej.

Jeden z nich wstąpił do spółki i na­
był sześć ukcji. nazywa się on W. C. 
AschweiL

Przed niedawnym czasem odwiedził 
nas państwowy geolog (znawca pokładów 
ziemi) prof. Chamberlain i dwóch profe­
sorów z Oberlin, a spodziewamy się je­
szcze sławnego geologa szkockiego, któ­
rzy wszyscy razem podejmią się badania 
naszej kopalni.

Co to jeszcze z naszego państwa 
Wisconsin będzie, jeżeli poszukiwaczy 
dyjamentów nadzieja nie zaw iedzie ? — 
Może stanie się drugą Kalifornią! —

Sprawozdani e
Zarządu Czytelni Polskiej 

w Chicago 
zawiązanej

4 Marca 1883 do 31 Lipca 1884.

DOCHÓD.
Dobrowolne ofiary:

Tow. Harmonii . $
,, Naukowego . .
,, Kościuszki . . .
„ Gminy Polskiej .
,, Krawców Polskich 

Ob. Szermana, “Chicago
Helińskiego, Milw.
Małka, Milwaukee 

Pr/.y otwarciu Czytelni
Z opłat miesięcznych: 
Tow. Hormon i i . . .

,, Naukowego
i Pojedynczych członków
i Z przedstaw, teatral.:

W Maju 1883 . .
W Czerwcu 1884 .

Z rozsprzedanych broszu­
rek Forstera .

18,25 
10,00 
25,00 
28,00 
10,00 
20,00

5,00 
1,00

23,00

39,35
26,49

1,11

55,08
44,25

4,00
Dochód ogólny $ 310,53 

ROZCHÓD.
Zaprowadzenie ksiąg biu­

rowych ................
Pieczęć dla Czytelni
Zakupienie książek włą­

cznie cła i przesyłki
Oprawa książek .
Abonament ,,Gwiazdy“ 

z Poznania ....
Szafy do książek . . •
Druki.........................
Charter dla Czytelni
Portorium....................
Dzierżawa za halę dla 

Czytelni.................

3,78
1,50

97,75
45,75’

23,30
7,0G 
3,00 
3,04

58,00
Rozchód ogólny $ 250,77

Pozostaje w gotówce $ 59,76
Znajduje się w Czytelni dzieł i ro­

czników 407.
Stanisław Nicki,

prezydent.
Zbigniew Brodowski, 

sekretarz.



Roez.niee II istoryeziK'

14. 1018, Uroczysty wjuzd Bolesława Wielkie-

13.

go do Kijowa.
Poselstwo swntowskie Władysława 
Jagiełły przed Jadwigą.

1292, Wjazd Wacława, króla polskiego i 
czeskiego do Krakowa.

1485, Hołd Stefana, wojewody wołoskiego.

W V"i l i a r d - L u r i n w Śabandyi 
uderzył piorun w budynek i zapalił go, 
a płomienie tak szybko się rozniosły na 
sąsiednie budynki, że 90 z nich zamieniły 
w perzynę.

16.
17.

1357, Śmierć Bogdana Uhmielnick 
1831, Bitwa pod Szymanowem.
1383, Krzyżacy zdobywają 'Troki.
1B86, Jan Sobieski wchodzi do Ja
1492, Jan Albrecht ogłoszony k 

Krakowie.
w

1049, Hołd ChTnielnickiego i traktat z 'Ta­
tarami.

1812, Zdobycie Smoleńska.
IN. 1573, Uroczysty wjazd posłów polskich do 

Paryża. '
1594, Zygmunt II lei wraca z Szwecyi do 

Polski.
19. 1574, Poselstwo polskie przed Henrykiem 

Walezym.
1587, Zygmunt IHei ogłoszony królem.

20. 1672, Turcy zdobywają Kamieniec.
1733, Pogrzeb Jana Sobieskiego.

^ajnowNze wiadomości.
EUROPA.

Ziemie Polskie.
W Krakowie rozpoczął się podo­

bny proces, jaki czasu swego odbył się 
w Tisza Eszlar. Tutaj oskarżeni są Mo- 
ses i Gittla Ritter o zamordowanie dzie­
wczyny chrześcijańskiej. Akt oskarżenia 
obejmuje fil stron, 74 świadków jest za- 
pozwanych i proces ma trwać podobno 
trzy tygodnie.

Niemcy.
Berlin. Bismark wezwał hr. Muen- 

ster, posła niemieckiego w Londynie, aby 
się zapytał łir. Granville, ministra spraw 
zewnętrznych,] jak Anglia myśli postą­
pić ze swoimi rybakami, którzy napadli 
i złupili rybaków niemieckich na morzu 
Północnem pod Aleksandryją.

— Pisma niemieckie nie przestają za­
czepiać polityli angielskiej w sprawie kon- 
ferencyi egipskiej, oraz przedstawień Fran- 
cyi przeciw mocarstwom europejskim o 
wspólne załatwianie z Anglią wynagro­
dzenia kosztów. „Nordd. Allg. Ztg.“, 
organ Bismarka, zarzuca prasie angiel­
skiej, że podburz i Francy ją przeciw Niem­
com, czem dowodzi swej nienawiści ku 
Niemcom. Zachcianki te przewidują do­
brze tak Berlinie jak i w Parjżu. Je­
żeli więc Anglia stanie kiedyś na ostrzu 
miecza z Francyją, to niech się nie spo­
dziewa wcale jakichkolwiek względów od

— Bismark wysłał swego syna Her­
berta do Francyi, aby śledził narady 
konwencyi narodowej, która w Wersalu 
zajmuje się rewizyją konstytucji.

— W Ottensen aresztowała policyja 
czterech majtków angielskich, urodzonych 
w Szczecinie, a mających główną kwate­
rę w Hull, podejrzanych o knowania a- 
narchistyczne.

Ischl. Dnia 6go b. m. zjechali się 
tutaj w południe cesarz Wilhelm z cesa­
rzem Franciszkiem Józefem, na których 
na dworcu czekała już cesarzowa Elżbie­
ta. Powitanie się miało być bardzo ser­
deczne. Cesarstwo austryjackie towarzy­
szyło Wilhelmowi aż do hotelu, w któ­
rym tenże zamieszkał, wieczorem zaś od- 
była się wielka i wspaniała uczta w cc-

— Wilhelm powrócił już z wód i 
udzielił księciu Dołgorukiemu w jednym 
dniu aż dwa posłuchania, z czego wno­
szą, że ustanowiono czas i miejsce spo- 
skania się cara z Wilhelmem.

— W pierwszych dniach Września 
ma się zjechać Bismark z Kalnokym, pre- 
zydent-ministrem austryjo-węgierskim w 
Salzburgu i zrewidować traktat zawarty 
pomiędzy Niemcami i Austryją, a potem 
dać go zatwierdzić przez oba parlamentu.

We Fu Idzie odbędzie się w ronu 
bieżącym wielki kongres biskupów kato 
lickich. Arcybiskup Warmijski będzie 
kongresowi prezydował. Na kongresie 
tym będą obradować o organizacyi pro­
fesorów teologii na pruskich akademiach, 
o złączeniu dyjecezyi Fuldajskiej z Lim- 
burgską i wyniesienie na jednę archidy- 
jecezyją, nakoniec o obsadzeniu opróżnio­
nych probostw.

Anstryja.
Wiedeń. Dnia 8go b. m. powie­

szono tutaj anarchistę Stelłmachera, któ­
ry zabił policyjanta Blocha i miał udział 
w morderstwie bankiera Lienhart i weks- 
larza Eislera. Zaburzenia nie było ża­
dnego.

fraucyja.
Paryż. Minister-prezydent wystał 

w sprawie egipskiej formalną notę do po­
sła angielskiego lorda Lyons, w której 
oświadcza, że co się tyczy kwestyi egip-
skiej, to zobowięzuje protokół
konferencji konstant ynopolskiej, gdyby 
zaś jaka zmiana zajść miała, któraby 
dotykała finansów, to nad takową wszy­
stkie wielkie mocarstwa obradować znów 
muszą.

,,Republique franęaise“ ubolewa nad 
zapatrywaniem się Niemiec na tę sprawę 
z tego powodu, że rząd angielski milczał 
na groźne słowa i nieprzyjazne wyraże­
nia się hr. Muenster.

Dziennik ten pisze dalej jak nastę­
puje:.

Zachcianki Bismarka nie są pewnie 
tajemnicą dla GLidstona. Bismark cie­
szyłby się bardzo, gdyby Francjja dala 
się uwieść jego pochlebstwami i pognie­
wała się z Anglią. Francyja stoi wiernie 
przy niezaprzeczonych prawach i ma 
Europę za sobą, dla tego nie zezwoli ni­
gdy na naruszenie interesów narodowych 
w Fgipcie.

— W sprawie zawikłań Francyi z 
Chinami nie ma jeszcze końca. R z się 
ma ku pokojowi, to znów zanosi się na 
nową wojnę.. Układy wloką się żółwim 
krokiem i bez skutku. Jeżeliby znów 
do wojny przyjść miało, to się takowa 
rozpocznie dopiero po zamknięciu naro­
dowego zebrania w Wersalu, na którem 
i sprawę chińską roztrząsają.

— Cholera w Marsylii i Tulonie za­
biera już tylko po dwie lub trzy ofiary 
dziennie.

R z y m. 
ku miejscach 
groźnie. W

Wiochy.
Cholera pojawiła się w kil- 
we Włoszech, ale nie zbyt 

Massa umarły tylko dwie
osoby, w Cairo i Montenotte po trzy, a 
w Carchino i Ossio po jednej. W Pan- 
caleli umarło dwoje ludzi, a nowe przy- 
padki nie zaszły. W Yarignano wyle­
czono 5 osób a 3 są jeszcze chore, ale 
jest wielka nadzieja, że przyjdą także do 
zdrowia •

_  j. Sayille Lumley, poseł angielski
we Wł"szrch, stara się o pozyskanie
Włoch na korzyść Anglii, aby ta w spra­
wie sporów egipskich mogła stawić śmiało 
czoło nieprzyjaznym dążeniom Niemiec i 
Francyi.

Belgia.
Bruksela. Izba deputowanych u- 

chwaliła 73 głosami przeciw 44, aby na 
nowo zawiązać stosunki dyplomatyczne 
ze Stolicą Apostolską.

Szwajcaryja.
Bern. Konferencyja pokojowa 

poczęta swe prace dnia 4go b. m. 
przewodnictwem członka rady pana 
chonneta, który stawił wniosek, aby

roz- 
pod 
Ru-

nom zapobiegać przez uchwalenie w tym 
celu wyłącznych praw międzynarodowych 
i przez wybór międzynarodowych sądów 
pokoju. Po nim zabierali głos inni człon­
kowie, przytakując wszyscy wnioskowi 
Ruchonneta.

Wielka Brytania.
Londyn. W Izbie niższej wystę­

powa! Parnell przeciwko szkołom rządo­
wym i wnosił, aby takowe zniesiono a 
fundusze na nie wydawane obrócić na 
szkoły wyznaniowe, bo szkoły rządowe 
zapełniają się tylko źle przysposobioną 
młodzieżą. Natomiast T. P. O’Connor 
przemawiał za szkołami rządowemi i wnio­
sek jego przeszedł 100 głosami przeciw 
35 gł.

— Rząd chce zaciągnąć nową poży­
czkę dla Egiptu w* ilości 1,000,000 fun­
tów szterlingów i zmniejszyć wydatki w 
zarządzie Egiptu. Y cht Kediwy ma być 
sprzedany i wydatki na utrzymanie jego 
domu zmniejszone.

W North a m p t o n zaczęli ludzie 
chorować na zwyczajną cholerę, która 
powstała z braku wody w tym roku. Z 
chorych nikt dotąd jeszcze nie umarł i 
pewnie też nie umrze.

Rosyja.
Peters b u r g. Tajna policyja zo 

stuła zawiadomioną, że w Charkowie znaj­
duje się nihilistyczna druk, rnia, w której 
drukują się podburzające pisma i ztam- 
tąd są rozrzucane po innych miastach. 
Na podstawie tego donosu urządzoi o w 
Charkowie ścisłą rewizyją i znaleziono 
owę drukarnią i mnóztwo pism treści ni- 
hilistycznej. Znajdował się w niej jeden 
tylko człowiek, nazwiskiem Ilekdanow, 
któiy w chwili wejścia policyi odebrał 
sobie natyclumast życie wystrzałem z re­
wolweru.

— Rząd wydał okólnik do wszystkicli 
dyrektorów szkół w całem państwie, w 
którym robi ich odpowiedzialnymi za to, 
gdyby pomiędzy uczniami ch pieczy po 
wierzonym miały się poj iwiać zasady re­
wolucyjne, wzywa ich zatem do czujnej 
opieki nad uczniami i do surowego przy­
tłumiania zachcianek nihilistycznych w 
samym zarodku. Bardzo źle stać musi 
z takim rządem, który się tak bardzo lę­
ka mary nihilizmu u młodzieży, z której 
z pewnością czasu swego wyrosną naj-
więksi nieprzyjaciele caratu.

— Kapitaliści francuzcy z 
netem na czele połączyli się z 
biorcami moskiewskimi celem

Freycin- 
przedsię- 
wybudo-

wania kolei żelaznej od morza Kaspij­
skiego do Bassory nad odnogą perską 
Golf. Linią tą osięgną prostsze i bliższe 
połączenie Anglii z Indyjami, bo prze­
strzeń tę będzie można przejechać w 14 
dniach. Ma ona być wykończoną w 3 
latach i budowana będzie na przekorę 
przedsiębiorcom angielskim, którzy chcą 
budować także kolej żelazną do doliny 
Eufratu.

Turcyja.
C a r o g r ó d. Hrabia Dufferin, poseł 

angielski, wyrobił to u Curcyi, że wyśle 
ona oddział wojska nad morze Czerwone 
i weźmie adział w operacyjach wojen­
nych w' Śmianie.

Kgipt.
K a i r o. Z początkiem jesieni chcą 

wysłać ekspedycyją celem odbicia Gor­
dona z osaczenia wojsk fałszywego pro­
roka. Wyprawa ta ma iść przez Dongolę 
powyżej Nilu, więc Suakim przestano 
uważać za punkt operacyjny. Ze Suakim. 
atoli pobudują kolej do Berberu, na co 
materyjał wysłano już przez Indyje. Eks- 
pedycyja ta ma liczyć 2500 żołnierzy 
angielskich i egipskich z 7 łodziami ar- 
matniemi j»od dowództwem jenerała Ste­
phenson, a w Dongoli przyłącza się <lo 
niej wojska krajowe z zachodniego Su-

Ameryka.
— M i I w a u k e e. Uanciszku Hic- 

key ukaran i sądem policyinym 111 dolarami 
za granie w pilke na uhey. Naczelnik poli­
cyi wydal rozporządzenie, ażeby każdego 
grającego na ulicy w pitkę prz areszto­
wano.

— „Manufakturers Bank," który za­
przestał przed kilku miesiącami wypłaty 
przesiał do swych wierzycieli zawiadomie­
nie, że wypłaci każdemu spjlnajego należy- 
tość, lecz w czterech częściach, i to tak na 
Igo Października tego roku 25 procent, Igo 
Sierpnia r. 1885 znów 25 procent, za rok od 
tegoż trzecie a w r. 1887 ostatnie 25 procent 
wraz po trzy doi. proceutu. Na warunki te 
z pewnością wszyscy poszkodowani przy­
staną.

— W zeszłym miesiącu wysłano z tu 
tejszej poczty 23,400 funtów listów i t. p. in-

nyoh przesyhk, co po opłaceniu m.esięcz 
nych wydatków odrzuciło 468 doi. czystego 
zysku.

__ W niedzielę wieczorem o 8 godzi 
nie, prz> skręcie ulicy około Axtel House 
na Clinton, kiedy powożący karę przy­
kręcał hamulec, skradł mu złodziej pie­
niądze ze skrzyneczki i uszedł w ciemno-
ści.

M a n i t o w o c Wis. Gazeta tu- 
Tribune>“ dawniej zawsze republi-tejsza ,, 

kańska, oświadcza się teraz za wstrzemię
źliwcarni.* Redaktor tej gazety, który 20 lat 
jej wiernie służył żegna paHyj^ republikań­
ską, ubolewając nad nią, ż® obawia się prze­
prowadzić reformę, do czego jest, zdatniejszą 
aniżeli jakabątlź inna partya ludowa.

— W Washingtonie D C. roz- 
pndla się 3go t. m. tylna część hotelu „1 - 
nited States Hoteł“ i pogrzebała w gruzach 
niewiadomą liczbę osób, które odgrzebują i 
czy je żywo wydobedu niewiadomo. Część 
budynku tego była 125 stóp szeroka i 185 
stóp długa, zbudowana przed 25 laty o 5 
piętrach. Gospodynią hotelu, panią Belden, 
wydobyto Żywą po 4 godzinnej uwięzi w roz- 
walisku. Za nią wydobyto jeszcze pięć o- 
sób.

kańcom Powiśla. Zaiste jest to wzniosła ' źliwych, wszelako nadśródziemnych mórz 
i szlachetna myśl, która powinna poru-' nierównie więcej bo tam d broczynnych 
szyć serce każdego dobrze myślącego Po- morza przypływów i odpływów jak na o- 
laka. A więc Rodacy nie pozostańmy w I ceanach nie ma wcale.
tyle przed miszejni współziomkami z tam­
tej strony Oceanu, pokażmy że i my n- 
miemy odczuć tę klęskę, która nawiedzi­
ła naszą kochaną Ojczystą ziemię. Ze 
wszystkich stron sypią się ofiary na wspo­
możenie naszych Rodaków, pozostających 
tysiącami w straszliwej nędzy. A więc 
dla czegóż my mamy być macoszemi sy­
nami, pokażmy światu że i my umiemy 
odczuć niedolę naszych ziomków, choć nas 
pół światu oddziela od naszej drogiej Oj? 
czyzny. W tym celu zawiązał się komitet 
reprezentujący wszystkie trzy zabory na­
szej kochanej, rozszarpanej Ojczyzny.

A mianowicie z Krółest • a Polskiego 
tak zwanej korony: p. p. Zygmund Mań­
kowski, Roman Wyrzykowski i Józef 
Greenwald; z Wielkiego Księstwa Poz­
nańskiego p. A. Szrajber i Franciszek Bur® 
ger; z Galicyi p. Jan Patlikowski i Fran- 
c szek Markiewicz.

a przytem połu­
dniowe miasta sa bardzo niechlójne i mie­
szkańcy gnuśni w porządku, < zystości, o- 
laz żywią się dużo surowiznami, a to
wszystko jest doskonałym przysposobię 
niem cholery.

Uczeni doszli na pewno ż<* cholera 
jest wynikiem mikrobów w żołądku i h* 
szkach mających kształt przecinka, i one 
się udzielają li tj Iko odchodami .chorego, 
przeto to odchody czy górne czy dolne i 
wszystko co niemi powalane aby zaiaz) 
nie rozprzestrzeniać, natychmiast trzelia 
spalić na popiół, lub co najmniej kilka-
krotnie ukropem sparzyć.

Stronnictwo legi ty mistyczne, 
ściwie mówiąc ta z nich mała 
która nie chciała uzi.ać hr 
zaprawnego nas ępcę hrabiego

a wła- 
liczba, 
Paryża 
Cham:

duż t nasza A »ięta Polska chorngi‘*w z 11 
kochanemi Orłem Białym i Pogonią, ob­
wiązanych czarną krepą i z wy h .ftowa- 
nyin rokiem 1772, otóż, to Stowarzysze­
nie rozeznało to godło, przystanę1!, skło 
ni1 i swoją chorągwią i zawołali! ,,Niech 
żyje Polska !“ Gospodarz rozrzewniony 
oddał ukłon narodowym szt udarem szla­
chetnym przyjaciołom, a gospodyni wy­
rzuciła im pod nogi wszystkie kwiaty, 
jakie były w wazonach pod ręką.
Rano także i dbył się przegląd wojsk ale 
inaczej jak innych lat, bo nie na tęgu Lo- 
ngchamps razem, lecz podzieleni potowa 
na EHzyskich jolach, a reszta na placu 
Narodowcu, dawniej zwanym Tronowym.

Wieczorem bal , muzyki, uciechy ró­
żne i wspaniałe ognie sztuczne, oraz uro­
cze oświetlenie gmachów'.

Dzięki Bogu i rozumowi Pary tan nie 
było ż dnego wypadku.

Zadaniem Komitetu
— Wydział departamentu rolniczego wielkiego pikniku 

spodziewa się dobrych sprzętów żniwa w mjt8joCa na który:
tym roku. Samej pszenicy spodziewają
sprzątnąć do 485 milionów buszli.

— Skarb zakupił 370 tysięcy uncyi sre 
bra dla mennic w Philadelphii i Nowym O-

Petroleum wywięzio .0 
Ameryki 513,670:092 gal^n 
103,248 doi. a więc zą 2,19t 
aniżeli poprzedniego roku.

I nia będą osobno ć 
| praszam W as Bra 
I tego świętego, że t 
nagrodę Wam przy

ku z płać od nasz

- Kapitan Marshal, któremu powier
no pieeżę prac 
cousiu i 111inois 
ny o nadłożeni <

potrzeb wodnych dla Wit 
wniósł do ministeryum wi> 
jeszcze 300 tysięcy doi. n

przedłużenie przystani, gdyż znajduje
kasie jeszcze tylko 98,098 doi.

Dla przystani w Kacicue żąda 
25 tysięcy.

Dla przystani w Waukegan w 
75 tysięcy.

Dla rzek Fox i Wisconsin doi. 
sięcy.

dolarów

III. doi.

500 ty-

u

— Dnia 6 tm. z rana zauważyła polieya 
w kapito:ium w Washingtonie ogień w przy­
ległej wielkiej szafie do bióra sekretarza iz­
by poselskiej. Po otworzeniu szafy pło­
mień buchnął nagle ale w pól godziny przy­
gaszono go. Zagadką jest jak tam ogień 
mógł powstać.

— Nowy York. Dnia 10 tm., po dru 
giej godzinie z południa, dało się sły-zeć 
w okoli<y wybrzeża Atlantyckiego i 
wprawdzie w New Yorku, Brooklynie, 
Atlantic Highland, Sandy Hook, Long 
Bran h, Philadelphii, New Haven, Bosto- 
nie, Ehsabeth, Plainfielk, Spring Lako, 
Cottage City, Martha i Portland dosyć 
znaczne trzęsienie ziemi.

— w Nowym Yorku pr/yare-iztowa 
no 9go tm. Adolfa Nelson, Teo. Goelzel i 
Ambr. Walt, za to że przylepi li po mie­
ście socyalisti czne proklamacye i osądzo­
no każdego na 5 doi. kary. Komunista 
Justus S hioab zapłacił za nich tę karę.

— Nowy York. Dnia 8 t. m. przy 
był minister wojny Lincoln z jenerałem 
Schermann, na wyspę Governor, ażeby być 
przytomnymi ceremonii wylądowania tru­
pów z expedycyi Greelego. Za przybyciem 
ich dano 21 strzałów armatnich z zamku 
William.

Nazwiska zmarłych są:
porucz. J. C. Lockwood, z Annapolis Md

„ F.J. Kislingbury z Rochester NY. 
sierżant Izrael z Kalamazzo Mich .

,, David C. Ralston z Howard Ind.
,, David Linu, z Philadelphii Pa.
,, Wm Cross, z Washingtona,

kapral J. Ellison, z Pottsville Pa. 
żołnierz Wm Whistler, z Delhi Ind.

„ A. Ellis, z Clyde N. Y.
i te będą wysłane w miejsca ich pochodzę 
nia ku pochowaniu ich tamż , a zwłoki sier­
żanta Henry i Schneidra złożono w kostni­
cy „Cypress Hill“, do dalszego rozporządze­
nia. Spodziewają się że familia Schneidra z 
Chemniz w Saxonii zażąda przewiezienia je 
go zwłoków do ziemi ojczystej.

— Parowcem ,,America“ przybyło z 
Anglii do banku „Britisch North America" 
500 tysięcy doi. w zlocie.

— K n o x v i 1 1 e Tenn. Pani Ino 
Cooper w Bud, Anderson Co. powiła 4 
córeczki dnia 9 tm. Matka i dzieciątka 
zostają jesz ze przy dobrym zdrowiu.

— San Francisco. Przybyło tu 
7g® t. m. okrętem z Chin 19 trędowatych 
Chińczyków na okręcie ,,Oceanie" aie im 
niedozwolone wcale wysiąść tylk > ich zwró­
cono do Chin napowrót.

— w Willkesbarre Pa. kopało 
trzech braci nazwizkiem Sluscher studnię, 
u że natrafili na kamień musieli go więc 
rozstrzelać. Po rozstrzelaniu spuścił się je 
den z nich w otwór, a niezadługo zaczął 
wołać o pomoc. Dwaj inni podążyli mu z 
takową, a gdy żaden nie wracał udali sią ob- 
ci ludzie w studnię, lecz zdołali jednego już 
tylko do życia przywołać a dwóch z nich guz 
zadusił.

— Des Moins Ja. W Lemars wy­
buchła choroba na > ydlo i to tak niebezpie­
czna, że w pierwszych 24 godzinach 17 sztuk
padlo.

W powiecie Lancaster । ojawila się 
kże febra texańska pomiędzy bydłem, a 
Denver Cól. zachorowało na paszy ze

t IŁ * 
pod 
150

s>.tuk 7(1, dwadzieścia padlo w dwóch dniach 
a 50 jeszcze choruje.

Nieprzyjemne te wiadomości dla .ol- 
ników powinny zwrócić im baczność na 
przedsięwzięcie środków zaradczych, jeżeli 
chcą inwentarz swój od zarazy ustrzedz.

— Petersburg Va. Tutejszą i o- 
koliczne przędzalnie bawełny musiuly za
przestać pracy, gdyż wyrób 
więc kilka set ludzi straciło 
czas nieograniczony

— w S t. Lo u i s Mo.

me odchodzi, a 
zatrudnienie na

spaliły się szo
py z deskami Schnella i Quarri, oraz kilka 
domów mieszkalnych, z szkodą 40 tysięcy 
dolarów. •

— w Chester Pa. powstał ogień na 
podw >rzu fabryki okrętów. Budynki drze- 
wiane zniszczyły płomienie, a w murowa­
nych gmachach uległy maszynerye znisz­
czeniu. Szkodę ogólną obliczają na 250 ty­
sięcy doi., a pracę utraciło 5(J0 osób.

Korespondencyje.
New York 30 Lipca 84 r.

Dowiaduję się z wiarogodnego źró­
dła, że w gronie tutejszych Polaków, za­
wiązał się komitet mający na celu przyjść 
z pomocą dotkniętym powodzią miesz-

w końcu 
uproszenia 
rukowane.

urządzenie 
przyszłego 
i ogłosze- 

A więc us
cia Rodacy o poparcie 
ak powiem celu, a w 
jdzie niejedno Bóg za-

W

ivo ze starego Świata. 
Paryż 15 Czerwca 84 r. 
. m. byliśmy świadka)

ry żu strasznej walki
tu 

brało 
s do 300

tysięcy osób i przy huku dział i grzmocie 
bicia dłoni w dłonie szlachetny bohater 
czteionożny zwany z angielska „Little 
Duck“ choć Francuz rodem, pobił o dłu­
gość dziesięć koni, nieszczęśliwego an­
gielskiego przeciwnika „Lambkin“ i wy­
darł mu hto ty sięcy flanków nagrody, io 
się zowie ,,Wielkie wyścigiZwycięż a 
jest własnością księcia francuzkiego de 
Castries a jechał na nim sławny gier­
mek Cannon. Zwyciężony był własnoś­
cią bogatego anglika Yyner a jechał na 
nim giermek Archer.

Od ut orzenia w-1863 r. lej wielkiej 
siu tysięcznej nagrody, wygrały wyścigi: 
11 koni francuzkich, 8 angielskich, 1 wę­
gierski i 1 amerykański. Little Duck czte­
ro kilometrową przestrzeń przebiegł w 3 
minutach i 45 sekundach.

Z wyścigów takich są nędzne korzyś- 
< i, bo co najlepsze konie zabijają się od
razu, a jeźdźcy także często kręcą 
lub łamią nogi albo żebra.

— Onegdaj obchodziliśmy tn 
krą żałobną drugą rocznicę tik

karki

młodo
zmarłego uczonego historj ka i . zacnego 
rodaka Lwowianina Doktora filozofii Sta­
nisława Lukasa, ucznia czcigodnego mi­
strza laskiego, Rektora uniwersytetu tam­
tejszego, w którym widział on swój ta
lent odrodzony Ola naród owego.
Ciężki to i trudna do powetowania stra
ta.

ci a

Cześć Jego pamięci.
— Zmarł tu 17 z. m. w 68 roku ży- 

w Marsylii, największy fabrykant
mydła n» śmiecie, p. Honore Arnavon, 
człowiek wielce zacny i pożyteczny swej 
ojczyźnie, zasłużony, bo 10 mdionó v ki­
logramów różnych mydeł wyrabianych 
rocznie sprzedawał po całym globie. Był 
< n szóstym synem z rzędu po ojcu pro­
wadząc) m fabrykę mydła. Nieboszczyk 
Ar<.avon ulepszy! fabią kacyę i zaprowa­
dzi warzenie parą a nie ogniem, co bar­
dzo ważne. Był u niego vo\ agerem lat 
kilkanaście na Francyą i Europę rodak 
p. J. N. Rayski i szczerze go szanował. 
Pozostały jedyny syn Ludwik, niezawo­
dnie utrzj ma tę potężną sławę tak szla­
chetnie pozjskaną dla imienia i kraju. 
Bóg daj u nas takich przemysłowców !

— Z wielką uroczyst ścią obcho­
dzono tu święto narodowe 14 Lipca, na 
którem przed Ratuszem s ę pop sj .va- 
ły Bataliony szkolne przed Ministrami 
i Radą Miejską.

— Z polityki lub życia parlamentar­
nego tutejszego mało bardzo mam do za­
znaczenia. Rozprawa nad kongresem o 
graniczonej rewizji konstytucji tak w 
senacie dodatkami poprawkami zoztała 
r »z ' ałkową i zagmatwaną, że prawdo 
podobnie odłożą ją do następnego jes en- 
nego zebrania się Parlamentu.

— W chwil1 prawie gdy prezes Mi­
nistrów przedstawił Izbie do zatwierdzę 
nia traktatu z Chinami, dzika ta cho- 
łota, jak zwykle złej wiary, zerwała go 
niegodziwie czyniąc zasadzkę na przecho­
dzący oddziałek Francuzów, w którem 
zrobili kilkadziesiąt ofiar. Rząd dał roz-

bord, teraz hańbią swoją ojczyznę na­
znaczając jej choć w marzeniach nigdy 
nieuizeczywistnionych Don Carlosa, czyli 
bourbona Hiszpańskiego, zwanego pod 
właśeiwem przezwiskiem ,,Brigantos pn-
m< s,“ bo 
publicznie

rzeczywiście opryszkowai
i obdzierał

- Książęta Orlean
Próżnych.
cy tern dotknięci,

oraz aby naśladować trzech inimstiów, 
którzy szlachetnie siedzieli po kilka dni w 
tych cholerycznych miastach dla dama ■ 
dwagi inieszkińconi,* wysłali ks. de Chąi)- 
tres niby od hr. Paryża z 00,000 fr. pomo­
cy, i jest tam ten książę i rozdaje tę pó* 
moc Łatwo im dać tę szczyptę z owych 
choćby jeno z 42 milionowych bezwsty­
dnie wydartych Francyi za lisią pomocą 
Chiersa w 1871 r. gdy Francya konał 11 
pod haraczem Bismarka. Łatwo więc! 
dać kroplę, gdy kto zabrał beczkę.

— Poseł G. Pelletan cfi iał zaTządać 
w Izbie aby7 hr. Paryża dał rząd dymisyą 
za to, ze stopnia pod półko,» nika w armii 
Territoriale, ale minister generał Campe- 
non uprzedził ten krok, usuwając hr. Pa- 
r; ża jako starszego nad 40 lat, bo takie­
go prawa może użj ć Minister w potrze 
bie, jeżeli osoba ta nie wychodzi ofice­
rem z armii czynnej, a w mej hr. Pary­
ża nigdy nie był. W ten sposób zagrodzo­
ny zupełnie pozór łączenia z armią wro­
gów republiki.

— Odbyło się tu 14 Lipca święto 
narodowe, bo 14 Lipca 1689 r., sławna o- 
wa cytadela a raczej jaskinia zbrodni 
kiólów tutejszych, Bastylija była wziętą 
przez lud i zburzoną, przeto na uczczenie 
tego zaczątku Wielkiej rewolucyi, która 
wstrząsła posadami globu, postanowiono 
rocznicowe święto narodowe, tak jak za 
N pole- nem był dzień 15 Sierpnia.

Święto to miało być odłoż ne w sku­
tek obawy cholery. Wybitną cechą te­
goż i m’wałiją tegoroczną był przegląd 
dwudziestu batalionów gimnazistów, czy ­
li ośmiu tysięcy wyćwiczonych żołnierzy 
na trzy stopy wysokich a 10 do 15 lat od 
urodzenia mających. Ćwiczeni i komen­
derowani byli i są ci malcy przez ofice­
rów armii naznaczonych przez ministra 
wojny, którzy przy ceremonialnym a zna­
komicie wykonanym m irszu, musieli zwę­
żać swe kroki .aby być w zgodzie ze 
swe > i kompaniami. Zacne te ziarna przy­
szłej* bohatersko odwrotnej armii francuz 
kiej, tak szli znakom cie, tak doskonale 
skręcali frontem, że wysiany na ten prze­
gląd dzielny generał Jeanningros, ze 
swoim pięknym sztabem otoczony na o- 
gr.imnej estradzie przedstawicielami Pa 
ryża i t. p. dostojnikami, z początku od­
dawał im ukłoni ręką u czoła po wojsko­
wemu, ale wkrótce z uniesieniem zdjął 
swój piórzysty stosowny kapelusz i pa­
trzał na malców z rozrzewnieniem i roz® 
koszą, a publiczność szalonemi prawie 
krzykami i oznakami uwielbienia okazy­
wała swe szczęście. I dalipan ! gdybym 
był Prusakiem i widział to cudo, tobym 
się za uchem poskrobał zadunerwetero- 
wał i zawczasu skurę przygotował do od­
wetowego garbowania, bo oprócz armii 
czynnej, rozerwy i terrytoryalnej, corocz 
nie Francya będzie miała 3o0,000 takich 
malców o<l 10 do 15 lat uzbrojoii) ch do- 
sk< nale i wyćwiczonych, a wiadomo że 
w p trzebie takie małe diabełki biją się 
zacięcie jak lwy, zatem w latek kilka ta 
kich gołowąsów na ochotnika m że sta­
nąć milionik, a ich dziarskość i zwinność 
po łyku szlachetnego wina przeskoczy 
knechta opiłego jakby antałek piwa nie

Paterson N. J. 3go Sierpnia 84 r
Będąc przypadkowo obecnym w Pa- 

terson, skorzystałem z zaproszenia i by­
łem obecnym na posiedzeniu miesięcz- 
nem Towarzystwa polsko - kat lickie^o 
J-in III Sobieski. Po zagajeniu posiedze­
nia przez prezesa i załatwieniu sjnaw bę. 
dąeych na porządku dziennym doręczył 
Sekretarz Tow. Ob. 1\ M. Git) ński 6oiu 
członkom Dyplomy Związku Narodowe­
go Polskiego, którzy według statutów

pili.
Z' :ązkt do onegoż przystą-

Dalej przeczyt i ob. F. M. Gtżyński
list przesłany na ręce jego do Towarzy- 
-twa od Rządu Centralnego Związku, w 
którym takowe uchwaliło przesłać bez=

wy i nawałnicy około godz* lOtej uderzył 
piorun w dzwonnicę i zapalił ją. Wkrótce 
zajął ogień główną nawę kościoła, który 

w tr'y godziny zgorzał do szczętu. 
Najświętszy Sakrament wyn ósł ks. prób. 
Czechowski i schronił t> wczasowo w swem 
pomieszkaniu; wyratowano również wszy­
stkie przybory i obrazy. Lud ze straszną 
boleścią przypatrywał się wraz ze stra 
pionyin kapłanem na tę świątynią, przed­
stawiającą morze płomieni, w której przez 
cztery wieki modlili się ich ojcowi •, a 
której niestety żadna siła ludzka urato­
wać nie mogła.

Pan Antoni P f i t z n e r po 25 
letniem istnieniu swego luutowego hau. 
dl u win w Poznaniu zakupił w tycli dniach 
iw Węgrzech a Mad pod Tokajem posia­
dłość składającą się z zabudo.ri.ń i kilku 
winnic szlachetniejszych gatunków, oraz 
założył tamże filią swego interesu wina 
węgierskiego, tak ze na żądanie zamówie­
nia i wysełki wprost z Węgier uskute- 
cznionemi być mogą.

Z P o z n a ń s k i c g o donoszą, że 
tak pięknego żniwa, jakiego się tego lata 
spodziewają, już dawno nie było. Żyto 
i pszenica stoją bardzo piękne, jarzyny i 
kukurydza nie pozostawiają nic do życze­
nia, ogrodowizny i ziemniaki obiecują 
sprzęt dobry.

W obwodzie regencyjnym po­
znańskim-wykonano w Maju 107 fantowań 
za podatek klasyczny.

We W. r z e ś n i zapadła cała familia 
Boreckiego na trychiny. Ojciec i matka 
już nie żyją, a dzieci znajdują się w nie 
pewnym stanie.

W Bydgoszczy zrobił poru­
cznik Richard Jurgens przeszip 30,000 
marek długu, wziął aymisyją i wyjechał, 
lecz go schwytano i sądowi bydgoskie­
mu odstawiono, który go skazał na dwa 
lata więzienia za rozmyślne podłe oszu- 
kaństwo.

płatny Dyplo dla towarzystwu polsko
katolickiego Jan 111 Sobieski w P..ter-on 
N. J. Prz\ t”j sposobności prz* mówił ob 
F. M Giż^ński do zgromadź >nych w na­
stępujących treściowych słowach:

Zaszczyt, jakiego Towarzystwo do 
stąpiło odbierając, dyplom honorowy, do- 

odzi jasno, iż chociaż dopiero w młodo­
cianym sw) m wieku, już dosyć znaczną 
liczbą członków należących do Związku 
p< szczycić się może, a Związek z swej 
strony uwzględniając poczucie narodowe 
raczył zaszczycić Towarzystwo Dyplomem 
honorowym.

Widoczne korzyści jak e odnosimy 
przystępując do Związku, powinny k; ż- 
dego członka bezwarunkowo zachęcić do 
jak najliczniejszeg» przystępowania do 
Związku. Tylko wzajemna łączność i Zgo­
da dać nam mogą rękojmią pewną przy­
szłego naszego dobrobytu i przez takowy 
osiągniemy odpowiednie stanowisko na 
szczeblu społeczeństwa. Wymawianie się 
niemoźnośc:ą nie wytrzymuje krytyki i 
okazuje wprost brak poczucia narodowe­
go. Ku końcowi niechaj mi wolno będzie 
wznieść okrzyk trzykrotny: ,,Związek 
Naiodowy Polski, niech nam żyje.“

Zgromadzeni powstając z miejsc 
swych z entuzyazmem p >wtarzali okrzyki 
Sz nownego mówcy.

Podobne wystąpienie Towarzystwa 
jakiego byłem Awihdkiem w Patcrsonic 
Jaju dowód żywotności, a będąc oparte 
na dobrych zasadach i pod kierownict­
wem sumiennego zarządu pomyślne wy­
wierać musi skutki na Poloniją tutejszą. 
Szanowni obywatele mając własne towa­
rzystwo pielęgnujcie takowe, jako własne 
dziecko wasze, star-jąc się podnosić mo­
ralny i materyalny j*go byt. Lą^-zn >śó i 
Zgoda to kard) nalne podstawy każdego 
towarzystwa, a gdzie lakowe kwitną tam 
tylko plon obfity zbieranym być może- 
Życząc Łowarzjstwu polsko-katolick emu 
,,Jan III Sobieski w Pater-on“ jak najle­
pszego powodzenia, kończę koresponden-

W powiecie bydgoskim wyrzą­
dził wylew Wisły także znaczne szkody, 
a 13 miejscowości tego powiatu, położo­
ny cli nizinach, zagrożone są zupełną 
ruiną. Skutkiem tego zawiązał się w Byd­
goszczy komitet pod przewodnictwem pre­
zesa regencyi, pana Tiedemanna, który 
wzywa do składek na ludność zagrożoną 
nędzą zupełną. Składki przesyłać należy 
do radzcy miejskiego w Bydg< szczy, p.

zagrożone są zupełną

ruchliwego choć uczenie 
w a n e g o

To też natychmiast

wyrj c h t o-

w> rtemberski
kiełbaśnik, czyli młody dr. filoz fii Wurst, 
w swej klasycznej kurt e gajowego z 
Szwabii, znanej z barw i kroju na całym 
świocie, stanął na placu de la Concorde 
p zy statuy Strasburga, i gdy tam przy­
były jak corocznie różne Stowar/y szenia

kaz flocie pod dowództwem admirała dla złożeń a koron i sztandarów, ten bez- 
Courbet zająć szyk bojowy przed arse- czelny bezgranicznie, jak każdy Niemiec 
nałem Fu Creu, i niezawodnie ta dzicz u z prusaczouy, plunął na chorągwie i swym
czyni wszystko co Francya rządu.

D.ba odrzuciła ogromną większoś 
oią wniosek posła Laguerre żądającego 
prawa amnestyi dla takicli publicznych 
przestępców jak ta farserka Louise Michel 
i ów farser kniaź Krapotkin, który bo.ąc 
się w swej Moskwie knutów i Sybiru 
chciał z i to na Francuzach mścić się dy­
namitem, pochodnią, nożem i rabunkiem, 
a wszystko to oznaczone jednosłownem A- 
narchizmem.

Izba uchwaliła jednogłośnie półtrze- 
cia miliona franków na pomoc ofiarom 
cholerą dotkniętym w Toulonie i Marsylii ;

— Jak wiecie już że w ty cli | 
śródziemnych pntach Francyi panuje 
azyatycka cholera, chociaż rzeczywiście 
nie bardzo zjadliwa, wszelako zatrważa 
ona tak jednostki jak i członków rządu i 
zaradcze środki bardzo ważne poczynio­
no, przez co mamy tę pewność, że jeżeli 
ta zaraza pokaże się w Paryżu, co nie 
daj Boże ! to będzie, bo musi być łagod­
ną i nie potrwa długo. Już blizko półto­
ra miesiąca jak się pojawiła w Toulonie 
a przecież do dziś nie odkryto z kąd i 
jak się dostała do tego portu.

— W ogóle miasta portowe są pra­
wie nieustannym ogniskiem chorób żara­

obrzydliwym akcentem zawrzeszczał niby 
po francuzku: Precz z Francyą ! niech 
żyją Prusy 1“ Zdumienie i osłupienie o- 
becnych było nie do opisania, wszelako po 
chwilce upamiętnił się i poczęli śc gać 
be czelnika i byńby go może uśmiercili 
niestety ! lecz n i szczęście wpadł on do 
pałacu Ministra Mar) narki skomląc litoś­
ciwie: „Retten sie mich/* i rzeczywiści 
zawarto bramy i ocalono go. Lud war® 
czał z wściekłości, wtem ktoś spostrzegł 
na pobliskim hotelu Continental, pomię­
dzy innemi i dwie chorągwie niemieckie, 

, lud dostał się do hotelu siłą prawie, zdarł 
I chorągwie, poszarpał je i zniszczył.

Zniewaga to ogromna, ale wywarł 
. ją ów bezczelny filozoficzny kiełbaśnik. 
Wszystkie dzienniki poważne potępiają o- 
ba czyny i słusznie. Gzem zamknięto i u- 
kończono ten wypadek nagannego bo roz­
wścieczonego patryotyzmu z obu stron, 
wszelako Francuzi są u siebie.

— Nie do wszystkich cudz ziemskich 
chorągwi była taka złość, bo jedno z tak 
licznych Stowarzyszeń, idąc tam do pla­
cu ulicą de Rivoli, przy której pod No 
55 mieszkają pp. Rayscy, i jak corocznie 
okna ich mieszkania ustrojone są chorą­
gwiami Francuzkiemi, a między temi i

cyą moją słowami Ob. F. M. 
go:

,,Niech nam żyje, niech 
ga pomiędzy nami Związek 
Polski.“

Giżj ńskie-

się wzma- 
Narodowy

,Nadwiślanin.“

Podziękowanie.
Filadelfia Igo Sierpnia 84 r.

Będąc niewinnie aresztowanym i wsa­
dzonym do kozy, członkowie Gruppy Zw. 
Nar. Boisk ego w Filadelfii, przedsięwzię* 
li wiele kłopotów i kosztów aby mnię 
prawną drogą uwolnić. Dziś im za to 
sa z.rze dziękuję i v szystkim Rodakom
zalec.im postępek Związku Nar. Polskiego 

Filadelfii.w
Alex. Szmerkowski 

Kominiarz z Dukli z Galicyi.
Z poyższego podzięko wania nie- 

chajże się czytelnie)- ,,Zgodj“ i w ogól 
ności wszyscy Rodacy przekonają, że Z w. 
Nar. Pol. w St. Zjednoczonych tchnie 
najsżlachetnie szem p czucn m ku ogólne­
mu dobru całego ogolu polskiego i poje- 
dyńczych jedm sb k. Owóż gdybr nie 
członkowie Związku Naiodowego w Fi- 
ladilfii, rodak nasz Szmerkowski A., bę- 
będąc nie lim ie ar .-ztowanym b 4b\ też 
niezawodnie i niewin ie osądzonym. O co, 
to aresztowmiiu-zaszlo, niew iemy. M< że ó 
jaką błachą rzecz, to mniejsza, ale niech­
by o jaką zbrodn ę, która by go dłuźsz) 
czas wolności j>"zbawi!a, a z aresztowa­
nym i całą narodowość naszą splamiła, 
czyż nic zrobiło by t » i a każdego z n s i 
na cały ogół polski przykrego i upoka 
rzająccgo wrażenia ? Każdy to sam przez 
się oceni, jako też < c< nić musi i to, ż i 
Członkowie grupy Związku Narodowego 
w Filadelfii, nu tylko dobrze, ale za-
szczjtnie sobie postąpili, ratując honor 
człowieka, bo spełnili nietyłko obowią 
zek chr/.eści nski, ale pokazali miłość 
bratnią, usługę przyjacielską i prawdzi­
wą opiekę nud jednym z braci rodaków, 
a to zdobi cały nasz Związek i praktycz­
nie dowodzi jak szlachetne są cele jego. 
I czyż jeszcze dłużej ociągać się mamy 
do przystąpienia do Związku? Bracia 
stawajmy ramię do ramienia, bo zespole­
ni w jednę silną całość staniemy się nie 
dopokonania n , naszą własną i Ojczyzny 
chlubę.

Redakcya.

Rozmaitości.
Poznań. Kościół w Gryżynie pod 

Kościanem spalił się. Wśród strasznej ule-

Beckera.
Czarnków. Ze 103 wsi tego po­

wiatu wywędrowało za robotą 3265 osób, 
a rolnicy tutejsi są bez robotników. Powo­
dem wędrówki jest wyższa płaca.

W T r 1 ą g u pod Mogilnem spaliły 
się gospodarzom Michałowi i Szczepanowi 
Barcz pomieszkania i 6 budynków gospo­
darczych.

W P r z y ł ę c e spaliło się gospo- 
darstwo Firchowa i dwóch jego blizkich 
sąsiadów.

W Hucie Padniewskiej spaliło się 
. gospodarstwo Joba.

W Gnieźnie spaliła się kamie­
nica krawca Żołądkiewicza i kupca Mi- 

’ chell.
W W ałdowskim gościńcu upili 

i się chłopcy i wszczęli bójkę, wśród któ- 
• rej zabili komornika Klaszewskiego.
s t Ks. Maryjan Kamocki, były oficer 

wojsk polskich z roku 1831go, w bitwie 
pod Ostrołęką ozdobiony krzyżom ,,virtuti 
militari“, umarł w Paryżu, dnia 7go Lip- 

' ca w klasztorze Misyjonarzy, mając prze- 
i szło 80 lat.

Izba karna sądu ziemiańskiego 
t w Berlinie skazała za wyrabianie fałszy­

wych rosyjskich 25cio rublówek żyda mo­
skiewskiego Wydricka na 6 lat domu 
karnego, rytownika Duenckla na 3 lala 
więzienia i krawca Nowaka na 3 lata 
domu karnego.

Oborniki. W pobliżu bąbliń- 
skiej smołami znaleziono w Warcie ciało 
kucharza Majewskiego z Poznania. Rany 
po ciele świadczą, iż został zamordowa­
ny i do wody wrzucony.

Szamotuły. Na drodze pomię­
dzy Sąmolą a Oporowem znaleziono za 
krzakami zamordowanego Michała Pa­
wiaka z Ostroroga.

Kcynia. Przy sieczeniu łąki w 
Respądku pokłócili się robotnicy Zieliń­
ski z Łochaczem, przyczem Zieliński ciął 
Łochacza tak silnie kosą, iż ten na miej­
scu ducha wyzionął.

Inowrocław. Właściciela dóbr 
Hendelsohn z Brzega skazano na 45,000 
marek kary i 2 lata więzieni i za kontra­
bandę celną w gorzelni.

M a 1 b o r g. Pod Kaminką znale­
ziono trupa w kałuży zamordowanego u- 
cznia kołodziejskiego, u .zwiskiem Wacz, 
z Schoenbergu pod Mu< hlhausen.

W G r u d z i ą d z u utonęło przy 
kąpaniu w Wiśle dwoje młodych ludzi: 
prymaner Thimm, jedynak nauczyciela 
Thimma, i sekundaner Otterson, a w Mon- 
turowie i tonęło 6-letnie dziewczę torfia- 
rza Frey, kupczyk Kollwitz w Sztumie i 
parobek Franciszek Kruszyński w Czer- 
piętach.

Straszna burza nawiedziła 
miasto Cieszyn na Ślązku i jego okolicę. 
Dzień był piękny, lecz parny; po połu­
dniu zaczęła się zbliżać czarna chmura 
od zachodu; nagle powstał straszliwy or­
kan z ulewą, grzmotem i gradem, nastała 
ciemność prawie nocna i błyskawice prze­
latywały po firmamencie w przeraźliwej, 
nięwidywanej malowniczości. Wicher zry­
wał dachy, oba’ał zabudowania drewnia­
ne, łamał drzewa i z korzeniami wyry­
wał; grad wybił wszędzie wszystkie okna 
od strony zachodniej, tak iż domy wy­
glądały jak ruiny; między temi jest tak­
że ratusz i gimnazyjum. Na poi .ch wszę­
dzie zboża, ziemniaki i kapusta stłuczone, 
tak iż nadzieja żniwa zniszczonn, a sady 
i aleje obdarte z gałęzi i liścia, które 
pokrywały ziemię. Przy drodze Błogo- 
ckie] zerwało dach z wili aptekarza Pe- 
tra i z domu gospodarz i Zamarskiego; 
przy drodze Frydeckiej zerwało również 
dach z gospody Ręka, gdzie także i koń 
przez złamaną topól został zabity. W po­
bliżu gazowni została stodała do szczętu 
zwaloną. Drogi w wielu miejscach zo­
stały przez obalone drzewa zatarasowano. 
Jak się do w adujemy z kilku miejsc, i w 
lasach jest wielkie zniszczenie. Szkodę 
na polach trudno obliczyć. Burza cią­
gnęła się pasmem od zachodu ku Cieszy-
mi i tu się przesiliła.

Burza ta szalała równocześnie w czę­
ści Morawy, jak donoszą o niej z Prze- 
rowa, Hradyszcza, Schoenberga, Mistka 
itd. Ztąd przeniosła się do nas. Osobli- 
wszem jest to, że w paśmie, w którem 
przebiegła, jakby przeskakiwała pojedyn­
cze miejscowości, tuk iż żadnej klęski 
nie doznały, a w dalszych miejscach znów 
sprawiła zniszczenie.

Z Frysztata donoszą, że w tamtej­
szym parku obaliła przeszło 100 drzew, 
a również drogi do Karwinej i Cieszyna 
złamanemi drzewami pozawalała. W Do- 
masłowskim losie zniszczyła kilka set 
wielkich drzew. Na polach w tych miej­
scowościach także porobiła bardzo wiel­
kie szkody.

Wy strzałem z armaty zabił się 
w tych dniach w Monachium podoficer 
Jacob. Bateryja, w której służył, odby­
wała właśnie tego dnia manewry na polu



Lecha pod Monachium. Po powrocie doi Ludwikowi Jenike. Brzmi ona jak nastę- 
koszar, w chwi i gdy wszyscy zajęci byli I puje:
czyszczeniem dział, dał się nagle i.łyszeć | „Nim uderzy ta godzina, która już 
w blizkości wystrzał armatni. Przerażeni blizko być musi, pozwól kochany panie 
żołnierze ujrzeli o 10 kroków <d miejsca 
wystrzału krwią oblane i poszarpane cia­
ło a przeszło o 40 kroków strasznie po­
kaleczoną gło^ę podoficera Jacoba. Zdo-
lał on niedostrzeżony przez oficera nabić 
armatę kulami kartaczowemi i w ten 
bardzo oryginalny sposób odebrać sobie 
życie.

Z Afryki donoszą „Dziennikowi 
Poznańskiemu** o śmierci ś. p. Klemensa 
Tomczeka, jednego z dzielnych a wytrwa­
łych towarzyszów ekspedycyi S Rogo­
zińskiego, mającej na celu z • iedzenie, 
poznanie i przyswojenie ej wilizacyi czę­
ści wnętrza Afryki. Zmarły nadsyłał 
„Dziennikowi Poznańskiemu** dość częste 
sprawozdania o tej wyprawie do Afrj ki. 
Ś. p. Klemens umarł dnia ,20go Maja r. 
b. w Mondoleh. Odkrył on źródła Rio 
del Rey, których od dwóch wieków na­
próżno szukali Portugalczycy, Hiszpanie 
i inne narody. Cichu jego mogiła u stóp 
dwóch palm położona nad brzegiem mor­
skim powierzona jest pieczy stacji Mon­
doleh i dla niej błaga pan Rogoziński 
wraz z pozostały n jedynym towarzyszem 
wyprawy, p. L. Janikowskim, o krzyż 
lub głaz z ziemi ojczystej. W pracach 
Tomczeka poz stał • 7 tomów ccnuycli i 
ścisłych notatek, bogaty materyjał dla 
geografii nowo odkrytych stron górnego 
Rio del Rek i Balombi-o Mbu, jako też 
krajów Bakundu, następnie słownik języ­
ka .krumańskiego, oraz kilka prac mniej­
szy ch.

Sztuki złodziejskie. W Pólku, w 
Tucholskich borach , ukradziono przed

Ludwiku, abym na tej kartce wiotkiej 
zapisał wspomnienie długoletnich naszych 
stosunków, mojego dla ciebie szacunku 
i przyjaźni. Jest to jakby przedwczesne 
pożegnanie, które usprawiedliwia teraz 
to com przebył, znękanie i smutne my­
śli, których się pozbyć, nie mogę. Część 
tej powieści narodziła się „in vinculii>“ 
w ciężkiem strapieniu i ucisku ducha, 
który dotąd trwa jeszcze. Bądź więc po­
błażającym dla mnie i dla niej. Praca 
była niekiedy niemal życia warunkiem, 
odpędzaniem myśli natrętnych i zmuszać 
się-do niej musiałem, walczyć z sobą.... 
Nie wiem, czy kto kiedy w moim wieku, 
w takim stanie u - ysłu i ducha coś po­
dobnego przedsiębrał i dokonał, p, trze-

arcybiskupa świątynia ze względu na 
sprofanowanie jej przez rozlew krwi bę­
dzie czasowo zamknięta. Podobno rekon- 
sekracyja połączona z otwarciem kościoła 
w tych dniach już nastąpiła.

Ignacy Domejko, przyjaciel Mickie­
wicza i autor dziel, uczony geolog, były re- 
ktoi Lniwersytetu w 8. Jago, po wieloletnim 
pobycie w Chili, stęskniony do Ojczyzny, przy­
był do Europy. Wylądował w Hawrze, zkąd 
przez I aryż, Kraków i Warszawę udaje się do 
rodzinnej Litwy. Jakież zmiany i to bardzo 
smutne lniany wpadna w jego oko i w serce 
polskie?

Węgry maja aż pół miliona i 53 tysiące trzbunał Kavillota na 20 fr. kary i konfiskatę 
żydów. .tabakierki. j

■ ■ jl — 4) konfiskatę mniejsza! przemówił sfo-
.1 larz po wysłuchaniu wyroku; woźcie sobie ta­

bakierkę, bo bez niej odzwyczaję się ot! zaży­
wania i Paulina będzie moją — ale 20 fr. ka­

W Japonii było w 1875tym roku 53' 
gazet, w 1876 r. 70, w 1877 r. 156, w 1878 r. * 
225, a dziś po 9ciu latach ma dochodzić liczha,

kilku dniami pewnemu owczarzowi w no­
cy krowę i poszkodowany napróżno jej 
szukał w całej okolicy. Wreszcie dnia 
ligo Lipca znalazł ów owczarz przywią­
zaną do płota przy swej chacie inną kro­
wę, a obok przywiązany do żerdzi list 
tej treści:

„Kochany druchu! Musialem dosta­
wić 10 krów, a mó łem kupić tylko 9, 
nie mógłem więc inaczej, jak zabrać ci 
ukradkiem twoję krowę. Weźmij teraz 
tę za twoję, widzisz że nie lichsza od 
tamtej Nazwiska mego nie podaję, bo 
co dzień nazywam się inaczej.“

Radość owczarza jednak nie miała 
trwać długo, bo przyprowadzona mu kro- 
«a była ukradzioną w Czersku i o mało 
że biedak nie dostał się do kozy, dowiódł 
jednak listem swej niewinności. Ciekawa 
rzecz, jak teraz złodziej owczarza wyna­
grodzi.

Żarłoczny owad. Na polach Kó- 
koczyna w Poznańskiem poiawił się żar­
łoczny owad, który zagraża kartoflom, 
owsom i burakom, których liście z chci­
wością pożera. Obywatele kazali przez 
dwa tygodnie wybierać gniazda tego o- 
wadu, óśmiu chłopaków wybrało ich aż 
1400 gniazd i 800 w> rosłych już owa­
dów. W każdym gniaździe znajdowało 
się 270 jajek. Łatwo sobie wystawić, 
jakie spustoszenia byłaby ta chmara żar­
łoczna sprawiła, gdyby jej dozwolono 
dojrzeć.

W z i e m i Zaporożców, we wsi Wo 
rona, powiatu nowo-moskiewskiego, roz­
kopał pan Ewarnicki w ostatnich czasach 
12 kurhanów. Znaleziono w nich szkie­
lety ludzkie i końskie, 3 urny, strzemio­
na, wędzidła, strzały, kopie, lustro sre­
brne, kawałek materyi, siodła drewniane, 
monety wschodnie i mnóztwo innych dro­
bnych przedmiotów. Kurhany są prze­
szło na 2 sążnie wysokie" i składają się 
z płyt granitowych. Wykopane przed­
mioty wystawione będą w Odesie pod­
czas, przyszłego zjazdu archeologów.

Szkoła złodziei. Niedawno w Pa­
ryżu przypadkowo odkryto formalną szko­
łę złodziei kieszonkowy.ch. Pewien pan ’ 
prowadził damę pod rękę, obok mch szedł i 
mały ulicznik 10 letni, na którego idąca 
para nie zwrac Ja uwagi. Nagle dama 1 
wydała okrzyk i wskazała swemu towa­
rzyszowi chłopca zmykającego co sił z 1 
ukradzioną jej z kieszeni portmonetką. ] 
Towarzysz puścił się w pogoń i wkrótce i 
schwytał malca. Komisarz policyi bada- 1 
jąc go dowiedział się, gdzie mieszka i 1 
śledztwo wyjaśniło fakta następujące: f

Sławny pewien złodziej uznał na sta i 
rość, że mniej będzie fatygującem a mo- < 
że i korzystniejszem, każać pracować in i

ba bjo czasem wielkiej siły i przemocy 
nad s >bą, aby się przenieść w ten świat 
fantazyi dla niknięcia rzeczywistości. _  
Przyjmij tę więzienną robotę dobrem 
sercem i niech ci Bóg błogosławi do 
końca twego pracowitego żywota!“

Niezwykły k karz. Jak donosi 
„Gazeta lubelska**, w pewnem mi< ście w 
Lubelskiem leczy chorych niezwykły le­
karz, doktor bez świadectw i wiadomo­
ści ściśle lekarskich. Leczy on za pomo­
cą niezwykłej gimnast ki, bo rozciągliwo- 
rozciągaluej.

Następujące dwa fakta wyjaśnią nam 
bliżej jego metodę kuracyjną.

Niedawn > leczył on pewnego sucho­
tnika w ten sposób, że go pociąga! za 
nos, potrząsał głowę na wszystkie stro­
ny, naciągał ręce- i nogi i w dodatku 
bezsilnemu i bez rtSdztei choremu kazał 
chodzić a nawet i podskakiwać po po­
koju. Czy przy tern co odmawiał, nie 
wiadoma. To tylko pewna, że mimo 
przeróżnych naciągań i turbowań chory 
w trzy dni sam, bo już i bez jego po­
mocy wyciągnął na zawsze nogi.

Również pewnej pannie, porażonej 
na nogi tak zaczął znieczulone członki

Z mostu Aleksnndrowskietfo w 
Warszawie rzuciła się do wod’   
Bednarska, młoda i przystojna Jt¥L
Po wydobyciu jej z rzeki przy bulwarze (do­
tąd zatopionym wodą), co przy ciągiem czu­
waniu ludzi w obec wylewu nie przedstawiało 
wiele trudności, nieszczęśliwą odprowadzono 
do cyrkułu, a ztamtąd do szpitala. W szpitalu 
uznano stan jej za normalny i dla tego też pu­
szczono ją na wolność. Ząledwie jednak po­
czuła się swobodną, szybko udała się po raz 
drugi w stronę mostu, z którego znowu rzu­
ciła się d<> Wisły. W tłumie rojącym się o 
tej porze na mościę, dal się słyszeć okrzyk 
zgrozy. Bystry prąd wody uniósł topielca 
tuż pod berlinkę stojącą na kotwicy o jakie 
dwadzieścia sążni od brzegu. Ludzie z ber-

ly niejaka Julia 
kobieta, lat 24.

linki pobiegli nu pomoc; wyciągnęli ją bosa­
kiem. Na statek przywołano felczera i za­
częto cucić nieszczęśliwą. Po chwili otworzyła 
błędne oczy i pozwoliła się dobrowolnie od- 
prowudzić do cyrkułu. Ztad odesłano ja do 
• łomu, gdzie polecono rozciągnąć nad nią ści­
słą opiekę. Dwukrotna samobójczyni ubraną 
była bardzo porządnie, a rzucając się do wo­
dy, trzymała bukiet w ręku. Kapelusz jej po­
płynął z wodą. Widocznie co ma wisieć nie 
utonie; nic innego tylko jakaś nihilistka, którą 
może wkrótce powieszą.

Dziennik budzi życie i ruch po­
między uśpionymi. Stara to i nieomylna — 
prawda.

gazet do 2000.
IBennica w więzieniu. Do „Ru­

skiego Kuryera44 donoszą, iż niezadługo sąd 
w Kiszyniewie sądzić będzie sprawę byłego 
nadzorcy więzienia w Bielcach guberni Besa- 
rabskiej. Nadzorca oskarżony jest o to, że w 
powierzonem jego pieczy więzieniu aresztanci 
urządzili mennicę, w której wyrabiali fałszywą 
monetę. Fan nadzorca wiedział o tern i uła­
twia! rozchodzenie się tej monety po za mu* 
rami więzienia.

Amator kukurydzy. Dzienniki ro­
syjskie donoszą co następuje:

Niedawno temu zjechał do Petersburgu ja­
kiś obywatel z głębi Rosyi z szalonym pomy­
słem sadzenia w samym Petersburgu — kuku­
rydzy. Zaraz na wstępie napotkał dwóch po­
czciwych komisyjonerów, którzy obiecali mu 
wystarać się o odpowiednie pole. W istocie 
już na drugi dzień zaprowadzili go na plac... 
przeznaczony do egzekucyi gardłowych, mó­
wiąc, że jest to wtasńośe pewnego mieszcza­
nina, który za mierną cenę gotów się jej po­
zbyć. Amatorowi kukurydzy plac się nadzwy­
czaj spodobał i postanowi! nabyć go bądź co 
bądź. W kilka godzin później zjawi! się u 
niego rzekomy właściciel placu w towarzystwie 
komisyjonerów i po krótkim targu sprzedał 
plac za 40,000 rubli, z zaliczką 10,000, reszta

ry? za co? .
— Tak chce prawo! odpowiedział prezy­

dujący.
Sprawa skończona.

Zapozwy
po s p a d k o b i e r s t w a.

Dnia 5go Maja r. b. umarł w Lewin, ob- 
w idzie regencyjnym Wrocławskim na Ślązku, 
Franciszek Kolaczny z Czerbmia. Do spad­
kobierców po irim należy brut. jego Józef Ko­
laczny, urodzony na Bukowinie dnia 6go Paź­
dziernika 1827go roku, a przed kilkunastu lu­
ty wyjechał do Ameryki, zatem niech on I 
sam lub też pozostała po nim familia jego 
zgłosi się ustnie lub piśmiennie do dra Schu­
manna w Lewin.

Za pozwy edyktahie, 
żeby nie zostali uznani za. umarłych. 

Władysław Konieczny z Sulmierzyc do Odo- 
hmowa;

Rozy na Walońska z Reineradorf;
Jozef Biała z Rybnik.

naciągać, że gdyby

do trzech lat. Ldali się więc wszyscy do no- 
turyjuszu. podpisali kontrakt, właściciel placu 
wziął 10,000 rubli i — interes skończony. Na 
drugi dzień now<>nabywca postanowił przede- 
wszystkiem otoczyć swoję własność parkanem. 
Udał się więc z robotnikami na miejsce i za­
czął mierzyć. Zn chwilę zjawia się policyją 
i pyta:

— Co pan t'i robisz ?
— Stawiam parkan, kupiłem plac.
— T<»ż to przecież plac rządowy, czyś pan 

oszalał!

Nu Bukowinie mótszka okolą 3.0,000 Pola- P 
ków. Dopóki nie mieli dziennika, dopotyTeż wie. 
nikt się nie zajmował sprawą publiczną i o- 
broną jnteresów narodowości Polaków. Atoli
od czasu gdy Klemens Kołakowski wydawać 
począł bardzo dobrze przez siebie redagowaną 
„Gazetę Polską4*, rozpoczął się ruch pomię­
dzy bukowińskimi Polakami bardzo zbawienny 
dla oświaty, dobrobytu i utwierdzenia wpływu 
narodowości polskiej nu Bukowinie.

Moskal pokazuje dokument notaryjalny. 
Polieyia do ,nóH> yjusza - ten a nicaem nie 
wie. Wreszcie pokazało się, że sprytni oszu­
ści wynajęli pokój tuż obok kancelaryi nota- 
ryjalnej i tam sami ów sławny dokument wy­
stawili. Przepadlo dziesięć tysięcy rubli i — 
kukurydza.

U marli
Krakowie: Wl. Milowicz, gorliwy czło­
nek organizacyi narodowej w roku 1862 
i 63cim, więzień stanu i wychodźca;

Warszawie: Jan Markowski, były ar­
tysta teatrów;

W Berlinie; wdowa Wiśniewska, Lewan-

w

w

w

H

dowski, Wojda, Witkowska, Szymańska, 
Stepniakowska, Branowska, ślósarz Sza­
mociński;

Poznaniu: A. Wicińska, Katarzyna Pa­
czkowska , '1\. Seredyńska, L. Jagiełło, 
Fr. Jóżwiak;

Gnieźnie: E. Hadarnczyk, M. Pluta, A.
Baranowski;

Gostyniu: Ludwik Jagielski, syn radzcy 
sądoweg.*;

Grodzisku: M. Ziomek;
Inowrocławiu: L. Kordykowski, Pel. 
Nawrocka;

W Krotoszynie: J. Kędziak, Maryjanna 
Miszalska;

naciągać, że gdyby nie śpieszna, pra-
wdziwie lekarska pomoc, chora ta byłaby i ezZ s j, 
może przypłaciła życiem wszech pocią- inu * n‘l 
gliwą kuracyją.

Podczas tegorocznych wyborów do seirnu 
bukowińskiego działać zaczął komitet wybor- 

'. Jest to pierwszy tego rodzaju ko­
mitet na Bukowinie.

Przecixvko żonie. Zmarły w roku i 
1878ym w Wiedniu lir. Sandor, magnat wę-1 
gierski, sławny przez swe wybiyki różnego 
rodzaju, mąż córki księcia Metternicha, smu I Wakle. M. Styma, Jan Suwalski; 
tnej pamięci ministra austryjaekiego, »•«««-. w PlegateWk: TUwyjHmm Drażewska, Fr. 
widzu teścia, a nawet w roku 1848yin spisko- ...........  
wał przeciwko niemu. Ta niechęć do teścia
objawiła się w stosunkach z żoną.

— Nie mogę cię kochać jak należy, bo /

Gelniak;
W Rogoźnie: A. Borowska;

Z odezwy, którą zwoływał Polaków czer- 
. niowieckich na naradj’ (6go Lipc?) w celu R

Samobójstwo w kościele, porozumienia w przedmiocie wyboru dwóch ' bia do małżonki.
Fr/.ed nie awnym czasem kilka osób mo- posłów z miasta Czerniowiec na sejm buko-1 Gdy niechęć do Metternicha wzrosła w ra­
dlących sio w kościele Świetokrzyzkim 1 wi“ski- dowiedzieliśmy się, że prezesem korni-' lyui kraju do najwyższego stopnia, robiono w 

... - -v J - tetu wyborczego Polakow na Bukowinie jest " ledmu-hripcrtynencyje wszystkiemu, co miało
Mikołaj Jukubowicz, zastępcą zaś przewodni- jakąkolwiek styczność z ministrem. Raz tedy’ 
czącego Aleksander Kłodnicki. i zebra! się tłum przeil mieszkaniem hrabiego, '

w Warszawie zauważyło, jak do świąty­
ni wszedł jakiś młody człowiek, ogląda­
jąc się na wszystkie strony, jakby upa-
trywał czegoś i wreszcie stanął przy am­
bonie. Nagle wśród panyjącej ciszy roz­
legł się hńk strzału, a jednocześnie przy­
były młodzieniec zwalił się przy ambo­
nie na posadzkę. Kiedy do niego przy­
byto, nurzał się cały we krwi, a w ręku 
trzymał dosyć duży rewolwer. Żył je­
szcze, oczami ruszał, ale mówić już nie 
mógł. Strzelił on sobie w usta, a kula 
przebiła mu czaszkę i wypadła na posa­
dzkę, której t .fie krew strugą szeroką 
broczyła. Widok ten grozę miał w sobie 
n ewymowną. Obecni wezwali natych­
miast policyją z sąsiedniego cyrKiiłu, zkąd 
posłano czemprędzej po lekarza miejskie­
go p. Kopecia i sędziego śledczego pana 
Mauersbergera. Doktor zastał samobójcę 
już bez życia. Przy zrewidowaniu ubra­
nia znaleziono przy nim złoty zegarek, 
pugilares z 9 rs. i 3 listy, oraz papiery 
legitymacyjne. Dowiedziano się z nich, 
że nazywa się Kazimierz Tański, ma lat 
29 i pochodzi ze wsi Remkowa pod Na­
sielskiem w powiecie pułtuskim, będącą 
własnością jego matki. W Warszawie 
przebywał czasowo, mieszkając w Hotelu 
Polskim. Ukończył on przed kilku laty 
sześć klas w wurszawskiem Ilgiem gimna- 
zyjum męzkiem, a potem kształcił się w 
instytucie rólniczo-leśnym w Puławach. 
Listy, które miał przy sobie, adresowane 
byty: pierwszy do dnclłowieństwa, drugi 
do arcybiskupa Popiela, trzeci do rąk 
rodziny w Remkowie pod Nasielskiem. 
W liście do duchowieństwa pisze, że nie 
mogły na niego oddziałać umoralniająco 
ani kazania, ani spowiedź, i że właśnie 
odraza, jaką czuje ku samemu sobie, do­
prowadza go do samobójstwa. Pozbawia 
się życia w kościele dla tego, ażeby prze­
laniem swej krwi w świątyni skłonić du­
chowieństwo do gorliwszego zajmowania 
się umoralnieniem młodzieży. W końcu 
nadmienia, że z przypadającej mu sche­
dy leguje 1500 rs. na napisanie i wyda­
nie dziełka pod tytułem: „Wychowanie
moralne i fizyczne młodzieży.“ List do 
arcybiskupa jest mniej więcej tej samej 
osnowy, tylko obszerniejszy. W liście d„ 
rodziny, który dzieli na dwie części, ty­
tułując pierwszą: ,,Testament moralny“, 
drugą „Testament materyjalny“, Tański 
wj łuszczą swe poglądy na w ychowanie 
młodzieży, prosi o przeznaczenie 1500 
rs. z jego spadku na wspomnione wyda­
wnictwo i t. p., wreszcie przeprasza swą 
rodzinę i żegna ją serdecznie. Zwłoki 
samobójcy przeniesione zostały do domu 
pogrzebowego na Powązkach, gdzie na

nym na swój rachunek. W tym celu o- 
tworzył szkołę dla młodych uliczników, 
i .zrekrutowawszy takowych kilkunastu, 
wtajemniczał ich systematycznie we wszel­
kie sposoby kradzieży, a szczególniej 
złodziejstwo kieszonkowe. Sławnych kil­
ka band, z których jedna tak zwana 
„bandę de Grenelle** schwytaną została 
niedawno, pobierała edukacyją w tej „a- 
kudemii.** Co do szanownego „profeso- 
ra“, ten przestrzeżony przez jednego ze 
swoich wychowańców zniknął, a tylko 
uczniowie jego przytrzymani.

Od kolebki do mogiły. — 
Warszawski „Tygodnik illustrowauy** roz­
począł druk większej powieści J. I. Kra­
szewskiego pod tytułem: „Od kolebki do —- ------ j ----------- r------------- . r

mogiły, z życia zapomnianego człowieka.“ I południe i wieczór otac ały kościół Swię- 
Pracę swą poprzedza autor dedykacyją, tokrzyzki, opowiadając sobie najrozmai- 
datowaną w Dreźnie a Październiku 1883 tsze powo ły samobójstwa. Z polecenia

ciele dokonano sekcji. Wykazała ona, 
że niebożczyk cierpiał na rozstrój umy­
słowy, spowodowany wyczerpaniem sił
fizycznych. Tłumy ludzi przez całe po-

UKRYTE SKARBY
przez

JANA KANTEGO GREGOROWICZA
(JANKA Z BIELU A.)

Pomimo jednak tak wątłej postawy i skoń 
czonych pięciu krzyżyków życia, z oczów błyskało 
mu życie w całej swojej pełni, a kiedy przystanął, 
prostując się dla wypoczynku, i spojrzał do koła 
wykręcając laską, to zdało się, że to bohater o 
Iwej sile, co dęby wyrywa z korzeniami,a chmury 
zgania jednem ręki poruszeniem.

Przed nim postępowało dwoje młodych dzie- 
wczątek w świeżych perkalikowych sukienkach i 
w dużych kapeluszach, świeżo z przyrażonej żyt­
niej słomy uplecionych, które przytulone do siebie 
jak gołąbki w gniazdku, prowadziły ożywioną 
rozmowę z’ dwoma młodzieńcami tuż przy nich 
idącemi. Były to siostry rodzone a córki' owego 
pokiereszowanego wojaka, kapitana Stefana, jak 
go zwykle nazywano; z młodzieńców zaś jeden był 
ich bratem, drugi, jedynym synem właściciela tuż 
pod miastem leżącego folwarku. Obaj świeżo 
ukończy wszy szkoły wojewódzkie u księży Pijarów 
w Warszawie, przyjechali na kilka tygodni do ro­
dziców, aby w ciszy wiejskiej po pracy wypocząć 
i przygotować się do egzaminu na patent, dający 
prawo do słuchania wykładów naukowych w ów­
czesnym uniwersytecie warszawskim. Przechodząc 
razem wszystkie klasy, ratując się i wspomagając 
w każdym przypadku, kochali się prawdziwie 
braterską miłością, tym trwalszą i gorętszą, że opar­
tą na wzajemnym siebie szacunku.

Oba w równym prawie wieku, kończąc dwu­
dziesty rok życia, nie pociągali ku sobie zdu­
miewającą urodą, ale szlachetnym wyrazem obli­
cza, pełnością kształtów fizycznej budowy, świad­
czących zarówno o zdrowiu ciała jak duszy.

Co do dziewczątek, były to prawdziwe mło­

jesteś cerką pana ministra. Tak mawia! hra-

Gdy niechęć do Metternicha wzrosła w ca-

Cieszy.nas to, że Polnej’ bukowińscy wj- częstując go kocią muzyką, 
stępować zaczęli samodzielnie. Wszędzie nam ’ ' ‘ ‘ 21 1,1
łączyć się koniecznie wypada, wszędzie soli­
darnie i wspierając jeden drugiego, podnosić “ Lzy ta muzyka dla mnie, czy dla ino 
sprawy narodu! jej żony ?

, .. Hrabia przebu­
dzony wstał z łożk t, uchylił lufcika i zapytał 
spokojnie :

Brunsberga. Obchód sześćsetnm ro-j — Din pańskiej żony! dla córki Metterni- 
cznicy założenia miasta naszego dnia 2go Lipca cha! odpowiedziano z ulicy.
wypadt świetnie. Najprzewielebniejszy ksiądz' — A to brawo! służę wain zaraz, przy- 
Biskup, choć strudzony podróżą wizytacyjną jaciele.
i ochrypły, przybył, odprawił główne nabo- | 1 hrabia ubrał się czemprędzej, pobiegł
żeństwo i ukazał się na zabawie ludowej w le- d’> kuchni i wyrwawszy z rąk zdumionego ku- 
sie. Naczelny prezes uniewinni! się naglącemi “l - >
sprawami urzędu swego, ale staną! juko re­
prezentant prezesa regencyi królewieckiej Studt.
W południe odbył się akt na sali ratuszowej.
Przemawiali: przewodniczący rady miejskiej _
dr. med. Boenig, burmistrz Maraun i prezes' Loteryją u loteryją. Niejaki Ra- 
regencyi. Potem nastąpił uroczysty pochód villot pozwolił sobie puścić między kolegami 
w pięciu prześlicznych grupach. Przy figurze srebrną tabakierkę na loteryją i za ten czyn 
Niepokalanego Poczęcia rozwiązał się pochód, demoralizujący został pociągnięty do odpowie-

cłiarza rądel i łyżkę wazową, pośpieszył na 
ulicę, aby skompletować kocią muzykę dla 
żony. Hrabia tak dzielnie bit w rądel, że za-
chwycony tłum porwał go na ręce i w try­
umfie zaniósł do pałacu.

regencyi. Potem nastąpi! uroczysty pochód

Niepokalanego Poczęcia rozwiązał się pochód.
Wszyscy wozem lub pieszo dążyli do lasu
na zabawę ludową. Około godziny 6tej miał _ _ _ .
przewodniczący komitetu urządzającego, ks. bunaux.“ 
prof. dr. Dittrich wspaniałą mowę, którą za- — p 
kończył wniesieniem wiwatu na cesarza Wil- villot, człek prosty, 
helma. (Z tego widać, że się Niemcy dobrze n>e

działności sądowej. Ciekawe bardzo są moty- 
wa tej sprawy podanej w „Gazette des Tri-

— Panie prezydujący, tłumaczy! się Ra-

Kr acta Zimmermann.
Skład południowy 

w wielkim nowym budynku przy narożniku 
Cłrove ulicy i National Ave 

ma bogaty wybór

ITBIOKOW
tak dla Mężczyzn jak i dla

sprzedajemy
niż w innych

KAPELUSZE
Chłopców.

CZAPKI
znacznie taniej,

składach.
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pcś
o

Przybory do ubrań dla Panów

O

7070

o?

Zaoszczędzenie.
Ubiory dla mężczyzn po doi. 3,50, 4,00,

Tanie spodnie po cent. 75, 1,00 i iesi
4,50; 5,00 i 6,00.
3Ze droższe.

XV WągrÓWCli: Wojciech Janiszewski, St. 
Patycki;

XV Brzozie: Jan Nowakowski;
XV Olsztynie: Grzegorz Brodowski. A. R.

Białek;
w Warteuburgu: A. Rutkowski;
W Grudziądzu: Franciszek Sokołowski. .\L 

Świdurska;
W mniborku: A. Kukulska, U. Tucholska, 

Jan Kozłowski;
w Kwidzynie: A. Sidczak;
XV 8xvieciu: Franciszek Klawóią 'I'. Jani­

szewski;
xv Toruniu: Tomasz Marcinkowski, Micha! 

Rutec .i;
w Wrocławiu: G. Starowski, M. Sobiela, 

P. Bart czy k;
w Gburoxvicach: Sebastyjan Woźnica, L. 

Dźwica;
W Budziszynie: C. Juszczyk;
xx' Burglinach: Jan Gauliczek;
xv Głogowie: J. Ostrowicki;
xv Katowicach: P. Pogodata;
w Królexvskiej Hucie: I. Korbela;
XV Koźlu: L. Grzeca;
xxr Mysłowicach: Antoni Borówka, rl’omasz 

Hyba;
w Namysłowie: Henryk Miodek, Karol 

Oganka;
w Nisie: Stanisław Ostrowski, D. Juraczek, 

G. Czybi;
wr Opolu: Fr. Łysa, J. Klaba, Jan Harub- 

ka, I. Zgorzelski;
XX' Raciborzu: Walenty' Bartodziej, P. Pa­

nicz, P. Kucias, Feliks Przybyła, Maryja 
Brzoska;

xx Tarnoxvicaeh: Agnieszka Gawron, Ig. 
Wy derek.

Agencyja okrętowa i sprzedaży gruntów na osiedlenie się.
Rodacy którzy chcecie sprowadzić swoich pokrewnych z Europy, lub sami tam 

dotąd się przedostać, — i ci co życzą sobie zakupić ziemię na własne osiedlenie 
się, mogą się zgłosić do mnie po bliższa informacją.

JM- Kui ^ra
l>6 West 12^ Str. Chicago I!.

HOTEL
POLSKO-LITEWSKI.

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Hiwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko pa najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza­
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy,
av Girardyille Schuylkill Co. Pa.

8. 13. 84.

BREMEN u
UND

NEW-YORK!
uczciwy rzemieślnik; pa-

mówisz, żem zlania! prawo —"iie prezydujący, 
dobrze, zlamaleilem, ale nie przez chęć zysku,

W Bydgoszczy pad! nagle na ulicy ' Przez ,niło^ dla biedneJ a “^ciwej ko- 
pewien czeladnik ciesielski rażony od słone- . 
cznego skwaru. * | , T- secizm.Śnieg w Czerwcu. W nocy z 18go , 
na 19go Czerwca spadły w okolicach Mikuli-: 
czyna śniegi. Na połoninach leżał śnieg przez 
dwa dni, co bardzo szkodliwy wpływ wywarło

ubawili.

Nie rozumiem wcale pana, odpowiada

— Jestem wdowcem...
— Przystąp pan wprost do sprawy, o któ­

rą chodzi.

arowcami

na pasące się tam stada bardzo pięknych owiec 
i bydła.

Sędziwy wiek. W Skutari przy Kon- 
«hW|ynopolu. juk donoszą pisma tureckie, u- 
marf przed paru tygodniami Rzemieślnik ture­
cki, przeżywszy lat 135. Tak więc widział 
dwunastu sułtanów zasiadających na tronie, 
patrzał jednakże również na zgon wszystkich 
prawie dzieci swoich, Synów, córek, a natfet i 
wnuków.

— Panie prezydujący, racz mię wysłuchać. 
Jestem stolarzem, mam nieszczęsny zwyczaj ze 
skromnego zarobku odkładać dziennie aż sześć 
sous na tabakę, do której zażywania jestem 
bardzo przy z wy czajony. .Poznawszy się nieda­
wno z miodt^ osobą, zapragnąłem ją pojąć za 
żonę...

— Ależ te szczeg/dy nie należą do spra­
wy, przerywa prezydujący.

— Zaraz... zaraz... otoź ta młoda osoba 
obiecała mi oddać swą rękę pod warunkiem, 
że przestanę zażywać tabaki. Panie preźydu- 
jący! com ja za męczarnie znosił! — kocham 
Paulinę gwałtownie, a jednak z tabaką roz-

Ze skarbca narodowego.
Jako najmilszej matki swej miłować i onej 

czcić nie macie: która was urodziła i wycho-

Regularna przeprawa p;
przez SOUTHAMPTON 

pięknemi okrętami pocztowemi , unoszącemi 
tonów z siłą 8000 koni.

Eider 
Elbę 
Rhein 
Salier

7000
Ems 
Fulda 
Main 
Habsburg 

Gen. Werder.

Werra 
Neckar 
Donau 
Oder

Dzixvactwo mody. Powiadają, iż mo­
da musi być kapryśną, chociażbj' z tej racyi, 
iż jest rodzaju żeńskiego. Do nowych jej ka­
prysów należą staniki alpagowe, więc letnie, ! stać się nie mogę. Dla odzwyczajenia się za- 
których przodek w dwa rzędy, od. góry do do J pychałem nos kawą, cykoryją, proszkiem z ko­
łu stanowią wyobrażenia znaczków pocztowych. ' ry dębowej!
Ktoś złośliwy, ujrzawszj^ jodnę z dam w po-I —Będę zmuszony panu odebrać głos, prze- 
dobnym staniku, odezwał się na ulicy dość rywa znowu przewodniczący.

wala, wyniosła: Bóg matkę czcić rozkazał. 
Przeklęty, kto zasmuca matkę swoję. A która 
jest pierwsza i zasłużeńsza matka, jako ojczy­
zna, ol której imię macie i wszystko co macie 
od niej jest? która gniazdem jest matek wszy­
stkich i powinowactw wszj’stkich i komorą Z Noxvego Jorku w 
dóbr waszych wszystkich. I Podróż z Nowego Jorku do Bre-

P. Skarga. i men trwa dni 9. Pasażerowie przy­
bywają temi okrętami prędzej do 
Europy, niż innemi.

Ceny Podróży.
Z Bremen:
$ 120,00

UNtn abonentów, którzy zapla-

głośno:
„No

I — Zaraz... zaraz... Przyznam się jednak 
ta dojdzie pod właściwym adresem, I panu prezydująceinu, że do kawy, cykoryi 

bo jest — franco.44 j dosypywałem troszkę tabaczki... ot tak, aby
Miłosz Koeliler, rodem z Bydgoszczy, 1 łatwiej nos osżukad. Walczyłem ciągle z sobą, 

którego angielskie pisma zowią Polakiem, wy- ale panna już dłużej czekać nie chciała — wi- 
nulazl przyrząd przeciwko jąkaniu się. Przy- | dząc więc, że szatańskiej tabakierki pozbyć 
rząd ten przedstawiony został stowarzyszeniu ' się trzeba, aby nie mieć przed oczyma poku- 
fizyologicznemu w Londynie. ! sy, puściłem ją na loteryją. Ach! panie pre-

Kości dwóch iiiatnutóxv znaleziono zydujący tabakierka była śliczna, ze szcze- 
w przekopie kolei transwersalnej na Podgórzu rego srebra, dostałem ją w spadku po babce, 
pod Krakowem. Kości leżą w pokładzie alu- która codziennie wyżywała tego przeklętego 
wialnym i zdaje się, że są naniesione. Czloiv ' ziela za ośin sous, 
kowie komisyi fizyograficznej akademii umie­
jętności badali już miejscowość, gdzie znale-

ale panna już dłużej czekać nie chciaia — wi-

— Czy pan dziś skończysz?

ziono w niej kości.
Środek przeciw cholerze. „Fi-

— Zaraz skończę -- loteryje zwykle uda­
wały mi się...

— Więc to nie pierwszy raz urządziłeś
pan loteryją z tabakierką ?garo4- ogłasza środek przeciwko cholerze, u- 

źywany z dobrym skutkiem przez dra Belota. 
który w Havunnie leczy! cholerycznych. 7 . j, ___ Ł_________
żywa się 6 kropli tynktury Yerutrum album, przyjaciółmi buty, które były na mnie zucia- 
rozczynionych w 4 łyżkach stołowych wody, sne; inną rażą puściłem kapelusz za duży — 
Dorosłe osoby zażywają naczczo rano, w po- ’ 
ludnie i wieczór po jednej łyżce stołowej, dzie­
ci po łyżce od kawy. Skoro okaże się roz 
wolnienie, które jest symptomem choroby, na­
leży zażywać tego lekarstwa co pól godziny po 
łyżce.

i,' — Z tabakierką pierwszy raz, panie pre-
Za- , zydujący, ale poprzednio puszczałem pomiędzy

myślałem jednak, że to wolno. Panie prezy­
dujący! przecież sam rząd urządził kiedyś wiel­
ką loteryją na 12 milionów franków — a cóż 
moja tabakierka warta? najwięcej piętnaście 
franków.

Po tak licznem zestawieniu fakt w skazał

Okręta te odpływają w następujące dnie: 
Z Bremen w każdą Środę i Sobotę, 

każdą Środę i Sobotę.

cili za gazetę.
Rożnowski J. 
Makowiecki P. 
Janas A.
Grabski M.
Grzewiński T.
Drobka J.
Jocz 1.
Kurowski M.
Rozmiarek J.
Nowacki F.
Białecki J.
Preisa W.
Deya 1.
Żychski W.
Męcikahki B. .
Szydlak B. 
Weyland . .

$ 2,00 
2.00
1,00 
1,00 
2,00 
2,00 
0,50 
1,50 
1,50 
2,00 
2,00 
1,50 
1,50 
1,50 
1,50 
1,50 
1,50

Z Nowego Jorku : 
Isza kajuta w Środę $ 100—1 

w Sobotę $ 7 5 
2ga kajuta w Środę $ 60 

w Sobotę $ 50 
Między pokład w Środę $ 20 

w Sobotę $ 20

50
$ 
$ 
$ 
$ 
$

Do B r e ni e n i napo w ró t

95,00
72,00
60,00
20,50
18,00

w Sobotę.
Isza kajuta $ 145
2ga kajuta $ 90
Międzypokład $ 38

Dzieci niżej lat 12tu płacą połowę, niżej 
są wolne.

roku

kre-Przy kartach wykupionych dla 
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Póliiociio-iiie- 
■niecki Lloyd, jedjna prosta linia

Wspomnienie pośmiertne.
Dnia 20 Lipca o godzinie 10 z rai a 

zakończyła żywot doczesny po długiej i 
uciążliwej chorobie matka inoja

Emilia z Szafarkiewiczów
Morgenstern

o czem przyjaciół zawiadamia
Ignacy Morgenstern.

w Chicago 1H»

I przez Bremen i Nowy Jork.
OELRICHS & CO

Nr. 2. Bowling Green, New York. 
Albo do następujących agentów w Milwaukee: 

I. Weńdziński, 465 Mitchell ul. 
G. Nienieier, Giełda, Nr. biura 22. 
G. Eyssen, 527 East Water ul.
E. Auer & Co., 2giej Wardy bank. 
E. Sclireiber, róg 4tej i State ul. 
Cranier & Co., 365 E. Water ul.
M. v. Bauinbach, 406 E. Water ul. 
Clias. Holzhauer, 443 lita ul.

Nr. H. Classeniiis & Co., jeneralny agent 
2 S. Clark ul. w Chicago.

AVymiana farmy na po­
siadłość w mieście.

Niżej podpisany mam 160 akrów do­
brej ziemi na gospodarstwo porosłej drze­
wem, w powiecie Marathon w Wisconsi- 
nie w pobbżu Wausau, i tę chce zamienić 
na dom i lot w Milwaukee. Zgłoście się 
do mnie

Henryk Herman
97 Wiskonsin str, Milwaukee Wis.

Wyprzedarz.
Szanawnej Publiczndści Pols­

kiej donoszę, że chce zwinąć moją 
Grocernię, dla tego urządziłem o- 
gólną wyprzedaż wszystkich moich 
towarów groceryjnych, a więc mo­
że każdy nabyć z tego co mu się 
będzie widziało po najtańszej ce­
nie.

Wyprzedaż ta rozpoczęła się z 
dniem dzisiejszym, to jest w środę 
13 tm. i trwać będzie przez następ­
ne dnie aż wszystko zostanie wy­
przedane. Spieszcie się kto chce co 
tanio i dobrze kupić.

Józef Cichocki
575 Mapie i 6ta Ave.

dziutkie szczebiotki, wesołe, figlarne, uśmiechnięte, 
z rumianemi buziaczkami jak różyczki, z modremi 
oczkami i ciemno blond włosami, które splecione 
w dwa długie warkocze, spadały na plecy, zwią­
zane w końcach w niebieską wstążkę na kokardkę. 
Choć prostemi przysłonięte kapeluszami, wyglą­
dały wcale powabnie, a zajmując się wszystkiem co 
spostrzegły, przelatującą jaskółką lub skowron­
kiem, kwiatkiem, trawką, wybierając chaber, z 
żyta, rozprawiały żywo z towarzyszącemi im mło­
dzianami, oglądając się często na ojca i przystając 
na chwilkę, jeżeli się zbyt wiele od niego oddaliły.

— Przeszłego roku, odezwała się młodsza z 
nich Rózia, po małej chwili ogólnego milczenia, 
byliście lepsi dla nas, moi panowie. Nie tylko zbie­
raliście kwiatki, ale ty Stefanie uplotłeś mi z nich 
prześliczny wianeczek, który nosiłam cały dzień na 
głowie, chwaląc się przed wszystkiemi z daru, jaki 
otrzymałam od brata.

— To prawda, potwierdziła starsza Wiktosia, 
Rózia prawdę mówi, tylko zapomniała że wówczas 
byliście w szóstej klasie, a dziś już szkoły skoń­
czyliście. Powaga więc nie pozwala zajmować się 
wam takiemi drobnostkami. —

— Póki są jeszcze w mundurach studenckich, 
to mogą nam i dziś służyć jak dawniej. Ośla 
czapka nie tak dawno głowy ich opuściła, żeby 
mieli zapomnieć, co się od braci siostrom przy­
należy .

— A jednak i dziś nie wiele już o nas dbają, 
odezwała się Wiktosia, niby zadąsana; co to będzie 
dalej, jak się przebierzecie w cywilne ubranie, to 
nawet nie chcę śię domyślać. Zapewne będzie­
cie nas mijać zdaleka, spoglądając z góry, jak 
na istoty niegodne waszego towarzystwa.

— Niesprawiedliwe jesteście, moje siostrzyczki, 
odezwał się na to Stefan, ale mu przerwał zaraz 
przyjaciel jego Janek dodając:

— Powiedz raczej: złośliwe i niewdzięczne. . ..
— A! bardzo grzecznie, prześlicznie, przerwały

obie dziewczynki, jeszcze chwilkę, a pogrozicie 
nam zapewne rózgą, albo klapsem.

— Padamy panom do n^g, jako ludziom uczo­
nym i poważnym, ale na podobne pogróżki wca- 

i le nie myślemy czekać. Gniewamy się na was 
I i proszę do nas nic nie mówić.

— I my się na was gniewamy, odezwał się 
Janek, przyzwyczajony uważać dziewczynki jak 
siostry, nie będziemy wam naprzykrzać się naszą 
rozmową, chociaż tyle miałem do powiedzenia.

— Zapewne o naszej złości albo niewdzięcznoś­
ci. .. . ale przepraszam, bo się gniewamy z sobą i 
nie rozmawiamy.

— Byłoby i o tem coś powiedzieć, ale miałem 
rzecz ważniejszą i ciekawszą.

— Zupełnie nie jesteśmy ciekawe.
— O! zupełnie, zupełnie, dołożyła Rózia, jeżeli 

jednak chcecie mówić, to możecie, nikt wam ust 
nie zawiązał, a nam uszów nie zalepił.

— Chciałem właśnie mówić o naszych różnych 
projektach....

— Jak zostaniemy doktorami, mecenasami, 
wtrącił Stefan, jak się poźeniemy, pobogacimy. . . .

— Proszę, jak to idzie prędko! przerwała Wi- 
• ktosia, czy i pan Jan tak za jednym zamachem, 

od jednego podskoku zostanie poważnym w oku­
larach doktorem albo mecenasem?

— Ja myślę być gospodarzem, odrzekł Jan, ten 
stan najlepiej mi się podoba.

— A to dla czego? zapytała Wiktosia, od czasu 
jak ojciec stracił wszystko na dzierżawie, gospo­
darstwa lękam się jak ognia.

— Jest jednak ono najmilszą i najwdzięczniej­
szą pracą, odrzekł Jan.

Najprzód....
— Tak, tak, przerwała Wiktosia, najprzód zdy­

chają owce, potem bydło i konie; potem grad bije 
w polu, ogień pali w stodole, ale prawda, prze­
praszam .... przecież się gniewamy i nie rozma­
wiamy z sobą; przepraszam, bardzo przepraszam.

Więc me mówimy o gospodarstwie, tylko o 
czem innem....

O niczem, bo się gniewamy.
— Tak, dołożyła Rózia, gniewamy się i to na 

prawdę, nie na żarty.
— A na długo?
— Aż nas przeprosicie i ubłagacie, a za karę 

musicie nam prześlicznie ukłonić się i pocałować 
w ręce po dwa razy.

W pośród śmiechów i żartów kara co do jot) 
wypełnioną została, nastąpiło więc zupełne po 
godzenie, i w krotce rozpoczyla się poważniejsza 
rozmowa o obiorze stanu w przyszłości.

W drugiej gromadzie wyprzedzającej znacznie 
rodzinę kapitana Stefana, zupełnie innego rodzaju 
prowadziła się rozmowa. Głównie utrzymywał ją 
młody, jeszcze trzydziestu lat nie mający człowiek, 
ubrany dość brudno i podarto, ale ruchliwy jak 
fryga,' zarośnięty, rozczochrany, z jednem okiem 
drgającem spazmatycznie i skutkiem tego zwykłe 
przymkniętem. Rozprawiając i machając rękoma, 
chwili jednej prawie nie pozostał spokojnym. Do 
tego mówił,’ tego trącał, na innego patrzył’ a o 
innym myśłał. Przechodząc różne koleje, był mły­
narczykiem , lokajem, karbowym, leśnikiem, póź­
niej ekonomem, wreszcie sekretarzem przy ma­
gistracie w Czersku, a w końcu niczem, szuka­
jącym nowego pomieszczenia. Niespokojny, chciwy, 
żądny wyniesienia, nie przebierający w środkach, 
na wszystko patrzący z zazdrością, nigdzie, jak to 
mówią, miejsca długo nie zagrzał, bo wszędzie 
chciał iść naprzód nie przez pracę i zasługę^ ale 
przez podstęp, intrygi i niecne szalbierstwo. Kiedy 
zwracano jego uwagę na nieuczciwość w postępo­
waniu i na karę Bożą, cmokał niecierpliwie , us­
tami, j mrugając okiem spazmatycznie, mówił 
trzęsąc ręką po nad głową: . ♦ i

— Dajcie mi pokój z morałami! Jam nie dziecko 
ani koronny głupiec, wiem co parzy,’ a co ziębi. 
Kręć się i wierć, oto moje godło, a musisz cos

koniecznie albo wykręcić, albo wywiercić. Bez tego 
zginiesz w świecie jak Szwed w kampinowskiej 
puszczy.

To też kręcił się i wierciał, deptał wszystko 
i i potrącał i szedł śmiało do celu, jaki sobie na- 
j kreślił, choćby przyszło świat cały łzawić i krwa- 
' wić boleścią. Dotąd jednak zabiegi te nie wiele 
’ mu przyniosły pożytku. Nie zrażało go to przecie, 
| i zawsze kopiąc dołki pod kimś wyższym od siebie, 
jako młynarczyk pod młynarzem, jako karbowy 

| ।»od ekonomem, jako sekretarz pod burmistrzem, 
i teraz na gwałt wdzierał się na posadę nauczyciela 
! szkółki w Czersku, zajmowaną dotąd przez pozna­

nego już kapitana Stefana Bugaja, jedyne w tej 
pracy znajdującego dla siebie utrzymanie.

— Patrzcie panowie, mówił pan Bartłomiej 
Kruk, takie bowiem nosił miano, wskazując ręką 
na gromadkę śmiejącej się i weselącej młodzieży, 
za którą sunął się wolno przygarbiony wojak. 
Patrzcie, panowie, na tego starego niedołęgę, jak 
idzie niby spętany, na dzieci jego tak się głośno 
weselące. Nie jestem między niemi, alebym przy­
siąg, że on umyślnie ociąga się, żeby być zawsze 
zdała od obywatelstwa czerskiego, bo jako szlach­
cic i wojskowy, gardzi mieszczaństwem i ma jego 
za chętkę pętelkę....

— Co ma gardzić, przerwał Wojciech Marusiak, 
jeden z mieszczan poważniejszy wiekiem, z pewną 
w glosie niecierpliwością; z kapitanem znam się 
nie od wczoraj, to wiem co to za poczciwa dusza. 
Dumności w nim na zdry nawet nie ma, idzie 
wolno bo to porąbane, podziurawione jak rzeszoto, 
to nie może tak majtać żwawo nogami jak pan 
Bartłomiej.

— Już ją go znam lepiej, odezwał się Kruk, 
mrugając okiem i do każdego obracając się koleją. 
W każdym wojskowym szlachcicu pychy po uszy.

(Dulszj’ ciąg nastąpi)



West i Schło tfeldt 
Agenci, 

którzy pośredniczą wr ka­
powaniu gruntów i kofe-

A. W. Boetcher 
wielki wybór 

Kobierców,
Lakierowanych pokryć. 

Mat

Rodacy korzystajcie z czasu!

160 Akrów
ajlepszcgo gruntu w tanach Zjedn.

ktują pieniądze.
Mamy na sprzedaż 100,000 akró 1 
uprawnej ziemi i 500 farm pierwszej 

sy już uprawionych.
Jan Nepomucen

Firanek, 
Kolosów'

Agenci te grunta sprzedają od $7 do $20.
Fo informacje zgłaszajcie się do 

.1. PRYŻGINT
kl.i-

jest u nas za Sekretarza,
W naszym otisie można się rozmówić ।

Polsku,
Czesku, 

Rosyjsku, 
Litewsku, 

Nieni ieck u,

Jedwabne zasłony i materyje na 
mebli* we wspaniałych modelach.

Dekoracyiami zajmuję się z zamiło­
waniem, do których używam majmodniej- 
szych materyi i frandzli, czego mam wiel­
ki’' wybór i* składzie.

Mój skład tapet, krajowego i zagra­
nicznego wyrobu w tysiącu rozmaitych 
modelach, nie może nigdzie być lepszym.

W handlu moim rozmawiamy także

1 14i Allen Str.
NEW YORK.

HamburgBko-Amerykańska akcyjna 
Kompania okrętów parowy< h

JOHN A. LOMAK,
Fabrykant i Sprzedawacz 

Oleju Imbierowego.
Wody mineralnej wszelkiego gatun­
ku. Rozmaitych importowanych i 
krajowych piw we flaszkach, porte­
ru, jabłeczniku i syropu.
14 i IS Charles Place przy 5 Ave

HOFA PARK OSADA
w pobliżu miast

Grreen Bav i Seymour

K. ADAMCZEWSKI

Md 28, 1884.

J. Krajniak
>ox.

Salon i Grocernią
przy narożniku

509 Mapie ul. i 4teJ ave 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­
ki, or .z skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowski.
Róg 509 Mapie ul. i 4 tej ave.

Miejsce sprzedaży znajduje się:
270 W. Waler ulica 270

Mi Iw ukce, Wis.

NEWY0RK 
SHAMBURG]

Nowy Jork

Karawaniarz i Hprzcdawea Trumien.

Publiczności Pol­
skiej swoje składy obuwia męzkie- 
go, damskiego i dla dzieci.

411 Mitchell ul. i 
847 Kinniekinik Ave.

Milwaukee, Wis.
MILWAUKEE 

LAKĘ SKORE i WESTERN 
KOLEJ ŻELAZNA.

F. J. Borchard
Adwokat i Notarjusz Publiczny

Podejmuje obronę na sądach we
wszelkich procesach.

Wyrabia wszelkie prawne papiery i 
dokumentu jako to: plenipotencje (voll- 
machty), hipoteki, zapisy i testamentu le^ 
galne. Pośredniczy przy ugodach, kom 
traktach i sprzedażs ch.

wprzód u 
poleca ze 

Ofis:

rozwija się bardzo szy­
bko i pomyślnie, i obie­
cuje być największą i 
najbogatszą osadą poi- 
ską w Ameryce. Grunt 
jest nadzwyczaj uro­
dzajny, z wierzchu czar­
na ziemia ogrodo »a 
pod nią glina marglo’ 
wata wydaje jak naj­
obficiej wszelkie gatun- 
brą cenę. Doświadczę

ki zbóż ', jarzyny i wa­
rzywa. Woda jest wy­
borna i ł. two do dosta­
nia; powietrze bardzo 
zdrowe; komunikacyja 
bardzo łatwa kolejami 
i wodą. Drzewa na bu- 
d‘ o lc jest tu po<losta­
tkiem; można takowe

Krawiec męzki 
347 E. 9th Str, 

w Nowym Jorku. 
Donoszę moim szanownym odbi

z i ' ' •b >żdniem 1 Lipca rb. zamknąłe<- n^j 
skład Garderoby Męzkiej pr5v

6 ulicy, lec* prowadzę tako-

także sprzedać n i po 
bhzkich pilach za do- 

------ ni rólnicy uważają ją za najlepszą polską osadę, jaka kie­
dykolwiek została w Ameryce założoną.

Hoja Park, wyłożony na miasteczko, jest grodkiem tej

wy i przyjmuję wszel- 
kie zamówienia na

Lbiery Męzkie
pod wyżej podanym adresem i wykonuje 
iak dawniej podług najnowszych źurnali 
spiesznie, akuratnie i po cenach umiarko­
wanych.

pomiędzy
Milwaukee i Port Washington, She­

boygan, Manitowoc, TwoRivers, 
Ledyard, Appleton, New London, 

Wausau i Rhinelander.
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Przych dzi.

Appleton i WaueauK 3 55 p0 pot.
Express. ) r

Sheboygan, Mani-)
lowociTwoRi- 13.30 po poł. 10.50 rano. 
vers Espress. )

Nocny Express z) 
wagonem )8.05 wiecz. 6.50 rano, 

sypialnyni. )

więc Polacy przekonajcie się 
swego rodaka, który się wam 
swa skorą i rzet* Iną usługą.
509 2ga Avenue.
Milwaukee W sconsin

TTIITJ Używamy nazwiska te- 
Ą g° „Shcrt Linę” ze 

względu na połączenie 
T wielkich kolei, co za-AjJL j^| uczynienia zadosyć

podróżującej publiczności,

Prosta dwa razy w tygodniu pływa­
jąca poczta prawemi okrętami.

Płyną? do Europy i napowrót przy staje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro­
py w Havre dla Parj ża, Southhampton i 
Londynu Posiada nowe najlepiej zbudo­
wane i elegancko urządzone parowce pocz­
towe.
Hambursko - Amerykańska Paro­

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę.
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na to nazwisko:

Hamburg American Actien Gesell- 
schaft.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
czasu swojego istnienia przewiozła już prze­
szło

Zawiadamia szanownych rodaków 
posiada karety pogrzebowe, jako 

też karawany.
U mnio taniej można destać 

Karet pogrzebowych 
niż gdzie indziej. Polecam się łaskawej

że

- Pa­
mięci polskiej publiczności, która zna

mnie już od dawna, a której ja we 
wszystkiem chcę jak najsumien­

niej i najtaniej służyć.

DR. H. KELOWSKI.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed, dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności.

Można się z nim widzieć
w aptece No. 482 [ Mit< hell ulicy

w pomieszkaniu No. 643 | 4-ta Ave 
Milwaukee, Wis.

Jakób Krauter
624 MILWAUKEE AV. 624 

CHICAGO, ILL.

Budują tutaj nowy kościół , Msko-katolicki, 
sztory, kuźnie, piłę, młyn do mąki itd. Osada ta jest poprzerzynana dobremi dro 
gaini. Naokoło są także stare już osady. Nowoprzybyły osadnik nie przychodzi 
więc w dziczyznę, lecz w środek starych osad.

Cena za grunt jest od 4 do 10 dolarów za akier, stoso­
wnie do jakości i oddalenia od kościoła.

Mam także na sprzedaż stare, już uprawione farmy po cenie od tysiąca do 
sześciu tysięcy dolarów. Inne narodowości bowiem, jak Amerykanie, Szwedzi itp., 
widząc, że Polacy zajmują chłą okolicę i staną się udzielną potęgą, a nie chcąc 
im być kiedyś podległymi w zarządzie, sprzedają swoje farmy bardzo tanio i idą 

inne miejsca.w
Warunki wypłaty za grunta są bardzo ułatwione.

Po mapy i cyrkularze proszę się zgłosić ustn e lub piśmiennie do

t t 119 - Water Str
Mt HUT Milwaukee, Wis.

Moja trzecia mapa Hofa Parku Osady jest już wykończoną. Przedstawia 
115 tysięcy akrów, jako też wiele dużych i małych farm już uprawionych ua sprzedaż. Ma­
pa ta jest bardzo starannie wypracowana i każdy zgłaszający się po takową odbiorze ją 
bezpłatnie.

Baczność Polacy!
Grocernią moję przeniósłem do

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawną z najlepszych 

stron znana r •
Pracownia Krawiecka, 

zadłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole­
ca się Szanownej Publiczności.

poleca swój
Skład Trunków

Pool i Lunch Room
197 Forsyth Str.

Bet. Stanton and Houston Str., NewYork
przy polskim kościele.

Short Linę, krótka linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami, — jest to owa znana 
największa kolej, 
CHICAGO,

MILWAUKEE and
St. PAUL.

Posiada ona przeszło 4500 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie*, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą-Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i d ,, 

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 I Czności stoi ,,Short Linę” 
.. i kolejami pomiędzy:wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- j 

nitowoó o 2.45 rano Appleton o 8 rano i ;

z najlepszymi

Milion ludzi
z wielkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla pasażerów w kajutach 

niezrównane.
Dla międzypokladowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castle Garden, zkąd agenci wysełają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY zjakiegobądź 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga

Kajuta pierwsza 55, 65 i 75 doi., 
podług położenia Kajuty 

Międzypokład 18 doi.
Do Paryża 31 doi. i 50 c. tam i napowrót 53.

poleca swój dobrze zaopatrzony
r.Skład Obuwia::—

tak męzkiogo jako i dla dam.
Każda robota pod gwarancją. 

Reperacje jak najakuratniej wykonywa.

własnego domu na drugi narożnik tego 
samego bloku przy 3ciej Ave pod*Ner

481 Mitchell ulicy.
Donosząc <» tern Szanownym Odbior­

com, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną 
usługę.

Dobroć towaru mojego saińa się re­
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salon. Wchód 
z trzeciej Ave.

Jakób Kubal.
August Crreułich i Syn

polecają Szanownej Publiczności swój

PATENTS
MUNN & CO., of the Scientific American, con- 
tinue toaet as Soltcitors for Patents, Careats, Trade 
Marks, Cojpyrlghts, for the United States, Canada, 
England, France, Germany, etc. Hand Book about 
Fatenta sent free. Thirty-seyen years’ experlence. 
. obtalned through MUNN& CO. are notlced

“1®JU^ntific American, the largest. best, and 
clrculated sclentiflo paper. $3.20 a year.

'A- Bplendid engraylngs and interesting In- 
copy Of the Sclentiflc Amer. 

aAS?™88 MUNN & COm SciENTinO American Office, aoi Broadway, New York.

Notarjusz publiczny 124 Townsend 
str • Buffalo N. Y*.

Wj stawia Karty okrętowe na najle­
psze okręta par<>we z Bremen, Ham­
burga i Antwerp wprost do Nowego 
YbrkU. Wyrabia plenipotencje (Voll- 
machty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą dr »gą.

Zndenia piemędze pruskie na Amery­
kańskie i Amerykańskie na Pruskie.

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

F. A. Górski.

Cshkosh o 6-30 rano, łączy się natych® 
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse 

Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisach kompanii.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gen’l Supt., Gen’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str. 

MILWAUKEE, WIS.

. . Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie
l,cal»o» Milwaukee, St. Paul i mow|ęta wolne od opłaty.

Minneapolis. i Z . . > ..Milwaukee, La Crosse ! Międzypokład z Europy z llambur- 
ga do Nowego Yorku 18 doi.Chicago 

i Winona. 
Chicago, 

Elleiidale,
Milwaukee, Aberdeen i

Chieago, Milwaukee, Eau Claire 
i Stillwater.

Podróż tamdotąd i napowrót kosztuje
tylko 38 dolarów.

Zgłaszajcie się do
W a ii snu i

Congress Hall 
16 Rivingtón Str. New York, 
Główna kwatera Towarzystw Polskich 

w Nowym Yorku, 
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia. 
Karol JPfeifłer właściciel

Józef Łyczywek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy
w Nowym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jetlyiiy polski zakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnić.

Win. EGGERS M. Dr.
484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY OPISOWE. w pomieszkaniu,
od 7-mej do 8-mej rano a od 1-szęj do 4 tej po południu.

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 10 tej do 11-tej przed potud. a od 6-tej do 7-mej po poi. 

W APTECE Kientha przy 7-mej Ave. i Mitchell Str- 
od 11-tej do 12-tej przed poi. a od d-tej do 6-tej po potud.

Merril.
Chieago, milwaukee, Beaverdam 

i Oshkosh.
Chicago Milwaukee, Waukesha i 

Oconomowoc.
। Chicago, Milwaukee, Madison i i 
Prairie du Chien.

| Chicago, Milwaukee, Owatonua 
i Faribault.

i C hicago, Beloit, Janrsvill<‘ i Mi- 
neral Point.

Chieago, Elgin, Rockfort i Du- 
buąue.

Chicago, Clinton, Rock Island i 
Cedar Rapids.

Chicago, Cauncil Blutfs i Omaha.
Chicago, Sioux City, Sioux Fałls i 

Yankton.
Chicago, Milwaukee, Mitchell i 

Chamberlain.
Rock Island, Dubuąne, St. Paul i

Mineapolis.
Davenport, Calmar, St. Pani 

Minneapolis.
i

Główna 
wygi* a n- a 

500,000 mrk.

JENŻRAŁNY AGENT

61 Broadway 
New York, 

gdzie F. J. YOSATKA jako pośrednik 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WENDZINSKI.

Lekarz Niewieści.
Pojedyńczy a rozumny środek li tyl­

ko dla niewiast'. Poufne odpowiedzi na 
wszelk e zapytapia, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy­
padki i symptoma wszelkich chorób płcio­
wych, ze sposobem pewnego wyleczenia 
w sposób bardzę zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra­
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa­
liło to już wiele zacnych niewiast i zale­
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc * cierpieniach płcio­
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

—::WIN::— 
t tik 

AMERYKAŃSKICH 
jako też i

Slillingia Eilract 
najtańszy i najskuteczniejszy środek wzma­
cniający nerwy i przeczyszczający krew, 
sporządzony z dwóch lekarskich roślin, 
z Stillingia silvaticu i Erotroxylon Peru- 
vianum, jest bardzo pomocnym w niestra­
wności, w cierp eniach wątroby, w żół­
taczce, w krw i otokach , w nerkowym 
bólu głowy, w reumatyzmach, w wodnej 
puchlinie i w wiełu innych słabościach, 
jest <lo nabycia w aptece

Oskara Guenderotha
434 Mitchell Str. Milwaukee, Wisconsin.

dla

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS

482 Mitchell Str.
narożnik 3ciej AVE.

Karol Szarzyński.

lunumiiiPullmana Sypialnie i naj wykwitniejsze ja­
dalnie kolejowe w świecie przydzielone są , Salon 707 Jefferson przy narożniku 
kolei CHICAGO MILWAUKEE i St. PAUL W. 18tej ulicy.
i wszelką baczność zwracają na wszelkie wy­
gody pasażerów urzędnicy kompaniczni. w Chicago, 111.

O czem donosząc SzanoWnej PublicznościS. S. MERRILL, A.V. H. CARPENTER, .
General Manager. Gen. Pass. & T’kt Agt. Polskiej, prosię mnie odwiedzić.

J.T. CLARK, Geo.H HEAFFORT, j ■—» 
Gen. Supt. AsS't Gen. Pasa. Agt. p^|nocno niemiecki Lloyd.

Salon Polski i skład wódki 
Washington and River Str.

Scranton Pa.
Przy fabryce stalowej.

A. L. STOKES.

W s k a z ó w k a
do

Wygrane 
poręcza 

państwo.

Zaproszenie do wzięcia udziału w 
WYGRANYCH

przez Rząd krajowy poręczonej wielkiej Loteryi pieniężnej, 
w której

1O milionów 402,000 marek

Linia Haiti morska.
regularna przeprawa pasażerów pomiędzy

Bremen i Baltimore
“ wprost "

parowemi • krętami pocztowemi lej kl..sy:
Braunschweig, Nuernberg,

America, Hermann, 
Habsburg, Hohenstaufen.

Z Breinen odchodzą co Środę, 
Z Baltimore co Czwartek.

Nadzwyczaj nizkie ceny.
Znana dobra żywność.

Największa pewność.
Parowcami pólnocno-niemieckiego Lloyda 

przepłynęło już
1,234,528 ludzi

przez ocean szczęśliwie.
Pasażerzy jadący na Bremen mają nastę-

Wygrane tej korzystnej Łoteryi pieniężnej, któr- wedle 
100,000 losami rozporządza, są następujące:

Największa wygrana wynosi 500,000 marek.

। «anu tylko

pujące 
1.
2.
3.
4.

1 wygrana po 290,000
1 „ 100,000

Premia 300,000 marek.

1 
I
*
i 
6

1

80,000 
60,000 
50,000 
40,000 
30,000 
a 5,ooo 
20,000 
15,000 
12,000 
10,000
8,000 
6,000 
5,000

2 wygrane po 4000
107 „ 3000

10'18 
100
50
25 
85 

33760
2900 
'1925

50
5800

3000
marek.

2000
1000
500 
300
250
240
200
150
130 
i 00 .
80

70 i 40
razem 30.000 w ygmnych

i z pcw ilością wychodzą takowe w kilku miesiącach w 6 ciągnieniach.
Pierwsze ciągnienie jest urzędowo zatwierdzone

na 17go i 18g<> Lipca r. b
Cały los oryginalny kosztuje tylko 4 doi. 20 cent.
Pól losu oryginalnego tylko 2 doi. 10 cent.
Ćwierć losu oryginalnego tylko I doi. 5 cent.

i te przez Państwo poręczone losy oryginalne (a nu

' ? A 16 mrk. 80 fen. 
r.yii 8 mi k. '10 fen. 
łyli 4 mrk. 20 fen. 
ukazane obiecanki) będą

niem pieniędzy franco.
Każdy biorący udział otrzyma odemnie razem z losem oryginalnym i plan 

ciągnienia zaopatrzony w pieczęć państwową bezpłatnie, a po ciągnieniu 
przesyłam każdemu natychmiast urzędową listę wygranych bez dopomina­
nia się o takową.

Wypłatę i wy setkę wygranych pieniędzy 
uskuteczniam osobiście wprost do każdego jak najakuratniej i w wielkiej 
tajemnicy.

Każde zamówiei>ie można wykonać pojedynczo przez kartę korę, 
spodencyjną pieniężną, lub też w liście rekomendowanym 
z pąpieroweini pieniędzmi amerykańskiemu
Kto chce w najbliższem ciągnienia wziąść udział, winien 

Lk-A? się zgłosić z wszelkiem zaufaniem przed

do Samuela Heckschera, sen.
Bankiera i Bióra wekslowego w HAMBURGU w Niemczech.

Samuel Heckscher, senr. Banąuier u. Wechsel-Comptoir in HAMBURG (Deuts<hland).

5.

6.

korzyści:
Najtańszą kolej na zachód.
Zupełną opiekę przed oszustami.
Wolny przewóz pakunków z okrętu 
na kolej.

■ Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz 
na kolej.
Wozy do Chicago i St. Louis nie 
zmieniają się.
Tłumacze znajdują się nu każdym 
pociągu.

Ceny podróży. "^38
. jt-Derlina do 
irToznania 
zHiydgoszczy 
i Piły

Chicago

z. -Lauenburgu
z Nowegomiusta 
z Gdańska
z Kośhna

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

$ 33,30 
34,75 
35,05 
34,60 
35,65 
35,80 
35,70 
35,05 itd.

Przystań w Baltiinorze jest pod kon­
trolą pólnocno-niemieckiego Lloyda, niemie­
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z 'To­
warzystw kościelnych.

Po bliższe informacyje zgłaszajcie się do
A. SchiilimacherCo.,

jencralny agent,
5 Str., Baltimore Md.

H. ^aiisNenius Co.,
jeńer.ilny agent w Chicago.

I. Weńdziński,
agent « Milwaukee, 465 Mitchell Str.

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy jak najakuratniej.

Tanio! Bardzo Tanio.
Kto chce kupić tanie 1 dobre

^lEBLE
— niechaj idzie do —

LOUIS. WREDEN
601 Milwaukee Anemie.

CHICAGO ILLINOIS*.

342, 344 i 340 4taul. i 445 E. Water Str.
Mllwankee Wisconsin.

HURA! HURA! Hl »t* ’
Polacy wyprawili najpiękniejszy obchód

DrCLARKE

Jak można robić karmelki?
Książka ta poucza najlepiej, jak mo­

żna robić wszelkie karmelki (candy). — 
Przepisuje, jak ocTIewać czekoladki. Ró­
żnego r< dzaju francuzkie wyroby cukro­
we można tak samo rohić, jak w najpier- 
wszych cukierniach. Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześiemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą'być opłacone. Adre­
sować należy do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock. 

Rochester N. Y.

ma najpiękniejszy

Nie bierze żadnej 
zapłaty dopóki się 
chory nie polepszy

W. SŁOMIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład % Wy robnią

Chorągwi KdścielnycIH Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych g >tunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. MŁOMINSKA,
679 Milwaukee

Chicago UL

<lo ogrzewania i gotowania 
po najtańszych cenach i własnoręcznej roboty.

Kto potrzebuje 
żelaznych sprzętów i naczyń kuchen­
nych, pieców i narzędzi rzemieślniczych, 
obić stolarskich, gwoździ, zamków, 
zawias i sprzętów rólniczych, zgoła wszys­
tkiego co w każdym domu do ręki 
nieodzownie potrzebnein, niechaj idzie do 

W. KROEKEK, 
Narożnik Grove i Walker uli< y,

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru- 
kcyi. Mieszkanie

5S1 Miuerall Str.
Młwaukbe, Wis.

POLSKA APTEKA
434 Mitchell ul. 434

pomiędzy Iszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier- 
wszorzędnej aptece znajdować się może.

Zegarmistrz Polski,

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
sw ój skład

Zegarów ściennych,
Zegarków kieszonkowych, 

Łańcuszków, Pierścieni,
Spilek, Guziczków do koszul 

w rozmaitej cenie.
Tak samo ma na składzie pra­

wdziwe europejskie
HAIiMONIKL

w cenie od 4 do 18 dolarów. Naprawia 
Zegarki i Zegary jak najtaniej a ro­

boty wykonuje skoro i trwałe.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cena> h.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
_____O. Cwuenderotli.

_ DY ALL ODDS
1'DEST EOUIPFED

J. Czernik
11 South Caual Str.

Wilkesbarre, Pa. 
naprzeciw dworca New Lehigh Yalley 

poleca się względom 
Szanownej Publiczności Polskiej.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekarka przeważ­

nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz­
ka podNrem

675 Milwaukee Ave.

RAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu 

aS^CHICAGOI NORTH WESTERNIE) 
KOLEJ ŻELAZNĄ

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

cjLIFOpiA I COLORADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy

t faul i Jihmplb 
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay), Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi małe- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
łacowe eleganckie kary sypialne,
i pałacowe hotelowe kary 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracyaini

nie

Udziela także rady i pomocy we
wszelkich inny- h chorobach, a w niebez- 
pieczn\ch razach powołuje do kosultacji 
łloświadczonego doktora, osobistość zna­
ną w mieście.

Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

i Narzędzi rzeinieślnlczycli 
wyboru pieców — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
nowym zapasie, najlepszych towarów w 
świecie.
718 Milwaukee Avenue

Chicago 111.

akich żadna inna kolejnie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bolownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil drt)- 
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usługę miljona podróżnych.

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na 
inną.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade-

R‘Y, 
W L CHIC A.GO ILI-

Jno 4,. Ferguson Jno,S. Georg©
City Pass. Agt. Com‘l Agt.

MILWAUKEE WIS.

Rok załoźenial
1851

Chicago, 111. I
186 South 
Clark ul.

Znany o<l dawna jako 
zdatny, doświadczony i 
praktyczny doktor i chi­
rurg.

Dr. Ciarkę pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wszystkie prywa­

tne, chroniczne, nerwowe i poszcze­
gólne choroby.

Dr. Ciarkę jest najstarszym, 'rozgh >s
mającym lekarzem, znany nieomal całej publi­
czności, co świadczą st<>sy odebranych list<>w,' 
wiek i doświadczenie jego.

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów). Słabowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie nowemi sposobami, z niezawodnem, 
powód^enfem, ber róźnidy i "Jliifk wprzódy 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przed­
tem dawał.

szna. zaniedbana, choroba, leczona 
niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole­
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi- 
szcie jak najśpieszniej, bo każda-zwłoka 
staje się zabójczynią.

Poręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach poseia się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdziecie wyczerpującą sympto-. 
matologią, czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

Rady ustnie i listownie udziela darmo.
Bióro i pokoj rewizyjny służy tylko dla 

doktora i chorego.
Zanim udacie się do innego doktora, po­

radźcie się wpierw Dra Ciarkę.
Zgłoszeniem się listownem lub osobi- 

stein zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

Młedycyny poseia się zaopatrzone naj­
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny posłuchalne od godziny 8ej rano 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od godziny 
9tej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
F. I>. Flarke, D. M.

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się 

po polsku.

Gospodyni Domu.
Popularny dziennrk domowy dla fa­

milii am‘rykańskich,. posełać będziemy 
bezpłatnie przez cały rok każdej tej nie­
wieście, która nam przyśle naraz adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast- i 30 
znaczków pocztowych jednocentowych.

J<81 to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej j k i st rej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli­
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast, 
którym pojedyńcze numera posełać bę­
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo­
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze­
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna c*ena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do 
- The Housewife, Rochester N. Y.

g^^Farma do sprzedania.
W okolicy Radomia, w Jefferson Co. 

State Illinois, mam 80 akrów7 gruntu d . 
sprzedania. Okoi > 50 akrów jest już pod 
pługiem i płotem ogrodzone, je-d dom 
mieszkalny z loksów i chlew, jest sadek z 
owocowem drzewem Decd czysty rekor- 
d-wany. Z wolnej ręki sprzedaję. Można 
się zgłosić do Gazety ;,Zg -dy“ w Milwau 
kec albo do właściciela, pod adresem:

Andrzej Maciejewski
Nr. 643 1-za Av.

Milwaukee Wisconsin.
Szanownym Rodakom polecam mój

Hotel Polaki
zaopatrzony 

w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Mruga ul. Nowy Jork.

Jan Patrzykowski,
właściciel.

Hotel t olski
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
Nr. 21 TA. Thompson Str. 

Filadelfia Pa.
poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności Polskiej.

Kolej żela zu a
O pociągi dotąd i napowrot dzienni*- 

pomiędzy
MILWAUKEE, FOUND DU LAG, 

OSHKOSH, NEENAH.
i MENASHA.

Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po­
ciągach. _______

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do &tevens Point na pociągu z Chicago via

•C. M. & St. P. Ry. o 9.CU P. M.
Także elegancki wagon sypialny z Milwaukee do Steven 

Point przyczepiony do tego samego pociągtfo północy, a 
który jest w pogotowiu na Reed Street Depot w Milwaukee

-już o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.
4 codzienny p ciąg do
i ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu
z Milwaukee do Stevens Point, Chip- 
pewa Fałls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.
Pociągi przy i odchodzą 

z UNIOW DHPOT
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA
do GRAND RAPIDS, WAUŚAU, MERlDr. 

i wszystkich punktów w północnym i
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. N. Finney, Jas. Barker
Gen’l. Manager Gen’l. Pass. Agent,

w Milwaukee, Wis.

Kupujcie 
drzewo i węgle 

od
J. C. Oorrigan i Syna 
13 Rock ul, przynieście Pleasant 
i SO4 Kiiiikickiimick Ave. 
W północnej stronie nr. telefonu 279

w południowej 422—4.
<Jeuy nasze są następujące:

Chestnut Coal $ 6,75 
Stove Coal
Egg Coal 
Grate Coal 
Soft Cosi

6,75
6,50
6,50
5,00

Drzewo maplowe 6,50
Drzewo bukowe 6,00
Odżynki 4,50

J. 0. Oorrigan i Syn
w Milwaukee.

K. Smakowski, M. Dr.
115 Allen Str. blizko Delancey Str.
w Nowym Jorku.

o i Godziny o f i s o w e.
8—10 rano ) w Niedzielę

l\0 połud.) od godziny lUtej rano 
b 8 wieczorem) do 2giej po południu.

z

Maryjanna Nyka 
523 Mapie ul. 

Milwaukee Wisconsin
poleca się jako 

Akuszerka Polska 
pomocą w chorobie niewiast a szcze­

gólnie dzieci.


